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Na prowlnoji i w oałej monarchii Austro-Węgierskiej:

in ie ii^ e z n ie ..........................................®k. 2-—
kwartalnie  ...................................... ............... 6 —
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Przedpłat; przyjmujemy tylko na cały miesiąr 

tj. od i. do oetatmego w m więct*.
Va zm ianę adresu dopłaca się ciut. 

poJedyAosy kosztuje 1© ct. 
"rwnkoja )s!. Lyszakowska h, 3. "elefon 104.

Przedpłaty 1 o g ło m a la  przyjm ują:
We LWOWIE: Administraeja „Gazety Narodowej“ 
nl. Łyczakowska 1. 8, tndzieł „Binro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PABTŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Saint* 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein A Vogler 
(Otto Maas), Walfisohgasse 10; Rndoli Moose, Sei- 
Ierstadte 2 ; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. -  W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasemtein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beiohman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iw y os aj ne za jedno- 

szpaltowy wiersz lnb jego miejsce 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lnb jego miejsoe 20 ot.

Biura Redakcji I Administracji: nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 13 września.
Z Litomyśla donoszą, że w rozmowie po 

uczcie wyrażał się c e s a r z  z wielkiem uznaniem 
i zadowoleniem o stanie jazdy, oglądanej na 
m a n e w r a c h  w G a l i c j i .  Stan wojska i ko
mendę nazwał cesarz znakomitemi.

W Litomjślu przyjmował cesarz d u c h o 
w i e ń s t w o ,  z któremi wyłącznie po czesku roz
mawiał, a zwrócony do całego duchowieństwa 
oświadczył, iż wie, że ono swój obowiązer speł
nia, i zapewniając ie o swoie łasc9 zachęcał, 
Rby tak dalej postępywnło Mianowicie zaś — 
dodał cesarz — obowiąak/em duchowieństwa jest 
łagodzić antagonizmy narodowe i całogo używać 
wpływu, aby obie narodowości kraju w mirzo ze 
sobą żyły. 0  to was asilaie proszę i tuszę, że 
się ze wszystkich sił do tego przyczynicie".

Z Wiednia donoszą, żc R a d a  o a ń s t w a  
nie zostanie zwołaną przed grudniem. Stanowczy 
t«rmin nie jest dotychczae oznaczony, rząd do
wijał musi mieć wpierw dokładne wyobrażenie 
o potrzebnym czasie dla prac sejmów krajowych, 
które w przyszłym miesiącu zc taną zwołane.

Pester Lloyd zamiobzeza korespondencję 
z Wiednia, inspirowaną przez sfery urzędowe, 
w której powiedziano, ie  rząd austrjacki wobec 
żądań k o r o n a c j i  ceB a r z a  n a k r ó 1 a c z e 
s k i e g o  nie zachowa się nieprzychylne i wręcz 
odmownie, jeśli tylko nabędzie pewności, że przez 
to położy się kres agitacji czeskie,'; rząd zresztą 
uważa koronację jedynie za ceremonię i akt for
malnej natury. Pester Lloyd, zgorszony wielce 
tą skłonnością rządu Jo ustępstw wobec Cze
chów, nienawistnych dla węgierskiego dziennika, 
dodaje i.e swojej'strony, że krok ten uważałby 
za błąd w polityce wewnętrznej rządu przedli- 
tawsku go, i grozi, że w takim razie Węgrzy d< ■ 
magać sie będą, aby wspólność 1 łączne_ć ich 
z Przedlitawią zasadzała się jedynie na unii per
sonalne

Wazystkie jednak pogłoeki o zamierzonei 
przez cesarza Franciszka Józefa koronacji w Pra
dze na króla czeskiego są zmyślone i bezpod
stawne. Rząd przy mianowaniu hr. Thuna na
miestnikiem nie miał takich ubocznych celów na 
oku. Niemieckie pisma opozycyjne prowadzą na
miętną kampanię przeciw hr. T lunowi.

Berlińska Krętu Ztg. potwierdza wiadomość, 
że rosyjska administrac^ wojsaowa zamierza w 
R y d z e  założyć wielki o b ó z  o s z a ń e o w a n y ;  
a tym celu bawili tam minister wojny Wanno- 
wski i minister komunikacyj Huebbenet.

Do N o w o s i e l i c y  przybył i rozkwate
rowany został pułk dońskmh kozaków.

E s . B i i m t k  znowu zachorował na za
palenie żył w nodze, któro mu utrudnia cho
dzenie i stanie, zresztą ma się dobrze.

Hr. H a t z f e l d ,  niemiecki ambasador w 
Londynie, złożył wizytę ks. B i s m a r k o w i  w 
Friedrichsruhe. Wizycie tej przypisują niektórzy 
szczególniejsze znaczenie, a jj. mówicie mówią, 
iż celem tej wizyty było złożei » kanclerzowi 
sprawozdania o skutkach odwiedzin cesarskich 
w Anglii. Natomiast jednak z berlińskiej strony 
ofiojalnej zapewniają stanowczo, że wizyta hr. 
Hatzfelda jest tylko aktem grzeczności, prakty
kowanym przez wszystkich ambasarorów i posłów 
niemieckich, powracających z urlopu. Zresztą 
podnoszą także i tę okoliczność, że między ks. 
Bismarkiem a hr. Hatzfeldem istnieją bardzo 
ścisłe stosunki osobiste.

Wczoraj przybył do ^ elu  z Kopenhagi ca 
rewicz następca. Przyjm ow ano go z- wielkiemi 
honorami; odjechał do anoweru na manewry.

Koln. Żtg. zaprzecza wiadomości, jakoby 
rząd nosił się z myślą żądania nowych k r e d y 
t ó w  na  c e l e  w o j s k o w e .

Według lappela zrezygnowało z dotychcza
sowych posło tt francuskich 95 z zamiaru uzyska
nia ponownego mandatu i nigdzie nie postawią 
swojej kandydatury.

Organ Rocheforta Int^msigeant ogłasza „li
stę konduity“ ministra C o n s t a n s a ,  którego 
nazywa wodzem oficjalnej kampanii wyborczej. 
Oto główniejsze pnnkta owej listy: 1) Ucieczka 
Constansa z Francji, aby uniknąć oskarżenia 
przez pewną nczćiwą rodzinę z południowych 
departamentów; 2) interes komandytowy w Hi
szpanii, który przyprawił Oonstansa o utratę 
czci kupieckiej; 8) łapówka w kwocie 10.000 
franków. a nadto kiełbasa i fuzja arabska v 
Tunisie; 4) pożyczka 25.000 frankóy, wymaszo- 
ua u barona S. za pomocą oszczerstwa; 5) wy
łudzony podczas urzędowania w Indo-Chinach pas 
djamentowy o i królika Nerolema; 6) niewyja
śniony dotycnczas zgon Richarda, byłego gn »r- 
natora Indo-Ohin.

Journal des DSbats gani surowo ton mini
stra sprawiedliwości, w jakim odezwał się do

Manewry, w Czechach.
Polit. Corr.  pisze: Tegoroczne manewry 

w Czechach budzą słusznie jak największe zain
teresowanie , albowiem nk tylko wejdą po raz 
pierwszy w akcję korpusy, uzbrojone w kara
biny magazynowe, lecz także po raz p^rwszy 
została pociągniętą obroną krajowa do związkn 
korpuśnego jako dywizja piechoty (26-ta), % ró
wnocześnie także kawalerja obrony krajowej bę
dzie miała sposobność w związki, pułkowym i 
brygadnym wieść swej dzielności. Eawalerję 
te stanowić będzie 8. pułk ułanów obrony kra
jowej, co do którego przeprowadzono w bardzo 
krótkim czasie nader instruktywną i ze wszech- 
miar udałą próbę pod względem uibrgjęffia i wy
ćwiczenia. Same manewry korpuśne,. o ile tylko 
na to pozwolą stosunki, zost ią tak wykonane, 
jakby szło o akcję w czasie niebezpic jz twa. 
Odnosi się to przedewszystkiem do komunikowa
nia się między operującemi częściami wojska,

b i s k u p ó w  z powodu w y b o r ó w .  Krytykuje marszów, p o t y c z e k *  .^nnkójw, u"ądzema am-
niemniej « . i , E, w którym Jinieier *rom & S -  ,
wieństwu zamknięciem pensji. ,A zresztą, doda
je ten dziennik, żądanej od duchowieństwa bez-

szćie co do bezpośredniego, indywidualnego za 
prowiantowania. Zaprowjąntowania i dowozy do-

strouności i nie można będzie przecie inaczej datkowe, dostarczanie ampnicji w linii ogniowej,
. . .  r .  ,  ,  J  . n n n n f o  Y ł r i l  r t T T o  l i f i i n  rł rr n n  i  n  i n l a  nr a*a T A  OT n A l n n r i r n n

iż księża me po-tłómaczyć, jak w ten sposc 
dlegają karze, gdy wystąpią 
datów, miłych rządowi, aie ! 
popierali przeciwników rządu

ęazie przecie inaczej ------
ob, iż księża nie po- l?0^ wa’
ią z poparciem kandy- (t*lef°how)> w
) bylib) karani, gdyby ze■ 6 3 3 dza, nie będzi

Z Rzymu donoszą: Wybory do Rad gmin- 
n y c h o d b j ,  .1 , . yaźdiiernikn n . p . d . t j n

poczta połowa, urządzenie telegrafów polowych 
wreszcie służba taboror°, wszystko 

na środki, jakiemi >ię rozporzą- 
ędzie przeprowadzkę zupełnie na spo

sób wojenny, chociaż takiq ćwiczenia byłyby 
potrzebne i pożądane; jednakie pod względem 
użycia przeznaczonych dlą ^ych gałęzi służby

nowej ustawy, która prawo wyborcze w samym 
Rzymie rozszerzyła na 48.000 nowych wybor
ców. Watykan, przejęty ważnością wyborów, 
przy których chodzi o odnowienie wszystkich 
gminnych i prowincjalnych reprezentaćyj, powie
rzył kierownictwo akcji w] orczej nad całą 
partją katolicką wybitnemu jej członkowi, .hr. 
Yespignaniemu, który już niejednokrotnie za
siadał w Radzie gminnej i na tern stanowisku 
przed kilkoma miesiącami energicznie protesto
wał przeciw wzniesienia pomnika dla Giordano 
Bruno.

0 r i s p i będzie miał wielką mowę polity
czną w Palermie o zewnętrznej i wewnętrznej 
polityce Włoch.

Imieniny c a r a  obchodzono w B e l g r a 
d z i e  bardzo uroczyście; Ristiez złożył osobiście 
gratulacje poselstwu rosyjskiemu, tosamo ministro
wie; wiele domów było przystrojonych w chorą
giewki. Serbski minister T a u s z a n o w i c z ,  
który był we Wiednia i jeszcze dwa tygodnie 
miał spędzić w okolicach Wiednia, wrócił do 
Belgradu, aby być podczas przybycia królowej 
N a t a l i i .

zostanie, uczynionem \ż do najdalszych 
co tylko jest możliwe, aby manewry 

nu wypadjśk

Z S o f i i  donoszą pod dniem wczorajszym: 
Dziś ma przyjść do skutku p o ż y c z k a  b u ł g a r 
ska.  Rokowania w tej mierze prowadził rząd 
bułgarski z anglo - amerykańskiem konsorcjum. 
Pełnomocnicy onego wraz z ministrem skarbu 
Sałabaszewem udali się do ks. Ferdynanda do 
Warny, a dziś, powróciwszy do Sefii, podpiszą 
ostateczny akt względem pożyczki.

Es. Ferdynand złożył przez radcę Łaabę na 
ręce zastępcy Serbii życzenia dla króla Aleksan
dra ’ ¥ dniu jego imienin.

Daily Nem donosi, że Porta, słuchając rad 
Salisburego, postanowiła przystać na większą 
część żądań K r < t e ń c z y k ó w .

Według wiadomości brukselskich, oczekują 
S t a n l e y  a pod koniec października na wybrze
żu wschodnio-afrykańskiem.

i t. d. 
granic
były obrazem akcji 
stws,

Turen operacyjny dla odu korpnsów tworzy 
tu czeFto-morawska przestrzeń, która rozciąga 
się m.^dzy źródliskami Cwitąwy \ źrMliskami 
Adler, wznosi się 5.Q00. metrów po nad poziom 
i z obu stron zakrytą jest długim szeregiem pa
górków. Tył sam tworzy szeroka, płaska, prze
ważnie otwarta przestrzeń rolna, pokryta liezne- 
mi parcelami lesistemi i poprzerzynam wieloma 
stawami. Oprócz .wielkiego gościńc (Barno-Lito 
myśl-Iczyn-Bei«heoberg) przerzynają teren ope
racyjny dwie równoległe drogi kra:owa i  kilka 
dobrze utrzymanych dróg powiatowych. Nsie, 
w ogóle dobrze, i trwale zabudowane, nadają się 
do krótkiej obrony, i nie sprawiają żadnej tru
dności co do kwaterunków. Partja ta tworzy nad 
zwyczaj znakomity teren dl* manewrów, na któ
rym mogą się rozwinąó najzupełniej i byó jak 
najlepiej użyte zarówno pojedr czo, jak zbioro
wo różre odzaje broni, co władnie jest celem 
manewrów. •, w. ii ....___ . . ,

: Suppozyoja manewrów jest następująca; 
Armja północna wyrusza z okolicy Eolin-Prze- 
laucz, południowa zaś porusza się przez Igławę- 
Neustadl. Lewe skrzydło armii północnej kryje 
korpus 9, wysunięty ku Wysokiemu Myta (Ho- 
henmantb), a zadaniem jego jest odpierać oddzia 
ły  nieprzyjacielskie, operujące na Cwitawę. Z ar
mii południowej zajął korpus 10 stanowiska mię 
dzy Ćwitawą a Trzebową morawską (M&hrisch- 
Trfibau) i ma rozkaz, ażeby odparł nieprzyjacie
la, idącego na Hohenmauth.

Charakter ćwiczeń Jest o ile możności ści
śle wojennym. Porozumiewanie się między obu 
armjami jest na czas manewrów tak ograniczo
ne, jak w razie wojny rzeczywistej, tj. iż nieu
niknione zawiadomienia udzielają sobie armje 
za pomocą parlamentarzy. Linię demarkacyjną, 
naznaczoną przez kierownictwo manewrów, mo 
gą w czasie przepisanym przekraczać tylko pa
trole lub rekognoscenci. Oznajmienie linii de 
inarkacyjnej jest równocześnie rozkazem zanie
chania kroków nieprzyjacielskich dla oba stron

<3 - ł o s  z  ł z r a j - u . .
Z powoda ‘.rtykuła „O sądach przysię

głych", zam "cz ego przed kilku dniami, 
otrzymujemy rówLież ze sfer sądowych, następu- 
ce uwagi:

W  numerach 2u7 i 208 Gateły umieściła 
szanowna redakcja referat dr. Piotra Stebelskie- 
go, przygotowany na zjazd prawników, a bronią
cy tezy: „Sądy przysięgłych nie odpowiedziały u 
nas swemu zadani' i w praktyce nie okazały się 
nżyteczBemi".

Szanowny autor, nmieszczając ten referat 
w gazeeie politycznej, która nie rości sobie cha
rakteru piema achowego, i czyniąc to przed 
ijażden. ze świ doaHiśaią iż tylko bardzo nie
znacznej Bzęści czytelników Gasety będą przy- 
stępnemi szczegółowe sprawozdania z rozpraw 
na zjeździe, otworzył tom samem dyskusję nad 
swoją tezą nie tylko na zjeździe, ale i w łamach 
Ganety.

Spodziewam się tedy. że nie odmówicie go
ścinności uwagom, które mi się podczas czytania 
„referatu" nasunęły.

Nie mam zamiaru występywać z wyczerpu
jącą pracą w obronie sądów przysięgłych u nas, 
gdyż potrzebując na to dłuższego czasu spóźnił
bym się, a tymczasem czytelnicy Ghucety przesta
liby się może interesować sprawą sądów przy
sięgłych, jakaś nowa kwestja poruszona w Gaae- 
cie zajęłaby zanadto umysły —  obszerniejszej 
pracyby nie czytano i powstałoby we wieln 
umysłach przekonanie, że teza, którą dosłownie 
przytoczyłem, w zacytowanych przez nią datach 
statystycznych niewzruszone ma oparcie.

W  ten sposób nie jedno się u nas przyj 
muje jako prwnik, co by może inaczej się nam 
przedstawić, gdybyśmy usłyszawszy zdanie od
mienne, zastanowili się nad tem ,j kto też ma 
słuszność?

A  rzecz warta zastanowienia, bo rozchodzi 
się tutaj o bardzo ważne prawo, do którego Indy 
przez długie lata jako do możliwie doskosnałej 
formy /ymiarn sprawiedliwości nąpróżno wzdy
chały, rozchodzi się o ideę, za której urzeczy
wistnieniem najpotężniejsze duchy naszego stu
lecia słowem i piórem z zapałem walczyfy.

Miejmy nadzieję, że szanowny autor refe
ratu dotrzyma na zjeździe swej obietnicy, danej 
nam na początku referatn i na zjezdzie w u- 
stnym wywodzie, zarejestruje głosy prawników 
. .chowych, nie pominie głosu opinii publicznej 
itd., w referacie bowiem spotkaliśmy się tylko 
z datami statystycznymi i z osobistemi poglądami 
szanownego antora.

Z przykrością, gdyż poważamy i w innych 
kweatjach zgadzamy się z autorem, ale też i 
z przyjemnością, gdyż jesteśmy zwolennikami 
sądów przysięgłych, uważając je za jedyną in
stytucję naszego prawa formalnego, kruszącą 
manekiny formalności średniowiecznej, wyznać 
musimy, że podane przez antora daty statysty
czne przekonywają nas, że teza przez szanowne
go antora postawiona nie jest słuszną.

Twierdzi szanowny autor, że dlatego sądy 
przysięgłych nie odpowiadają swemu zadaniu —  
ponieważ zbyt wysokim jest procent uwalniają
cych wyroków, ale przyznaje zarazem, że gdzie 
przedmiotem rozprawy jest kradzież, rabunek 
podpalenie, tam sędziowie przysięgli są nieubłaga
ni, że najsprawiedliwsze wyroki zapadają przeciw 
obwinionym o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
liał a względnie korzystną jest jndykatura, 
gdy podsądny jest oskarżonym o zbrodnię za
bójstwa.

Podnosimy to zadowolenie antora i nie 
zbłądzimy przeciwko logice, jeżeli z tej częścio
wej pochwały sądów przysięgłych wysnujemy 
tezę: działalność sądów przysięgłych, o ile się 
odnosi do kradzieży, rabunku, podpalenia, cię
żkiego uszkodzenia ciała i zabójetwa, odpowiada, 
zdaniem antora referatn, awemu zadaniu i w pra

ktyce okazały się te sądy użytecznemi. Natural
nie, że i my na to zdanie się zgadzamy, bo też 
rozszerzamy je na całą działalność sądów przy
sięgłych.

Otóż z tego, cośmy z referatn powtórzyli, 
wynika, że sądy przysięgłych są złe tylko w od
niesienia do zbrodni oszustwa, sprzeniewierzenia, 
dzieciobójstwa, mordei-twa, do całego szeregu 
zbrodni politycznych i dc prpsowyoh przekroczeń 
obrazy honoru.

Szanowny referent przytacza—  przyznaje
my —  bardzo wysoki procent uwalniających wy
roków. Zgadzamy się z tern, że tAk je&», że sto 
sunek wyroków uwalniających do zasądzających 
jest w tym dz:ale zdumiewająco niekiedy ni<*pw> 
porcjonaJnym, ale przyczynę tego upatrujemy nie 
w chorobach toczących instytucję sądów przy
sięgłych, lecz zupełnie w czem innem.

Zanim przystąpimy do uzasadnienia nasze
go zdania, musimy przedewszystkiem zaznaczyć, 
że nieproporeja pomiędzy nwalniającemi a zasą- 
dzającemi werdyktami nie może sama przez się 
i wyłącznie być potępieniem dla sądów, albo
wiem powiedziećbyśmy to mogli tylko wtedy, 
gdybyśmy mogli wierzyć w nieomylność pro
kuratorów lub przynajmniej w coś do nieomyl
ności zbliżonego.

Ale niech się nam zdaje, żeśmy nigdy nie 
czytali aktów oskarżenia, w których nąpróżno 
szukaliśmy związku logicznego w poszlakach, 
zapomnijmy, żeśmy słyszeli z ust jednego z naj
tęższych naszych prokuratorów, iż potrzeba nie
kiedy z zupełnem przeświadczeniem o werdykcie 
uniewinniającym wnosić akt oskarżenia, a to 
w wypadkach,_ jeżeli czyn stał się zbyt głośnym 
—  jeżeli opinia publiczna, opierając się na po
dejrzeniach luźnych, opatrzyła sobie niesłusznie 
winnego w niewinnym może, acz podejrzanym, 
i jeżeli w skutek tego trzeba jawnie przedstawić 
owej opinii sprawę, aby wiedziała, dlaczego mi
mo podejrzeń uniewinniono; —  wmówmy w siebie, 
że dalekiemi są kraje, w których prokurator, wi
dząc zbrodnię, m u s i  mieć obwinionego choćby 
za cenę ofiary z własnego przekonania— to nawet 
i wtedy nieproporcja wyroków, o której wspo
mnieliśmy, byłaby naturalną i konieczną.

Wdzięczni jesteśmy szanownemu referento
wi, że tylko słabo zaznaczył, iż nieudolność i 
zła wola przysięgłych bywają niekiedy powodem 
mylnych werdyktów. Czyliżby sędziowie zawodo
wi wolni byli od tych wad? Odpowiedź na to 
słyszymy parę razy do roku, na wiosnę wo Wie
dniu, a na jesieni w pałacu przed Jezuickim 
ogrodem. Jeżeli jednak nieudolność w niektó
rych wypadkach nie pozwala objąć przysięgłemu 
przedmiotu, to łatwo temu zapobiedz przy zesta
wianiu ławy przysięgłych, jeżeli prokurator ko
rzystać bedzie sumiennie z prawa uchylania i 
jeżeli w iym ceiu starać się będzie poznać 
wprzód dokładnie listę przysięgłych, jeżeli wre
szcie listy te będą staranniej niż dotychczas 
układane. Przecież w naszym kraju spotykamy 
się w każdej liście z tyloma nazwiskami powa
żnych, uczciwych i rozumnych ziemian, prawni
ków. lekarzy, urzędników autonomicznych, prze

mysłowców kupców i t. d., że z pomiędzy nich 
zawsze można wybrać (przez uchylanie) dwu
nastu takich, którzy i najzawilszą eprawę o oszu
stwo lub sprzeniewierzenie zroznmią, i którzy nie 
chorobliwą czułostkowością, lecz z ręką na ser
cu jako mężowie, zastanowią się nad pobudkami 
mordercy.

W  sprawach o oszustwa i sprzeniewierze
nia nawięcej bywa uwalniających werdyktów, ale 
to rzecz naturalna i konieczna. Szanowny refe
rent sam przyznaje, że oszustwo jest niewątpli
wie najtrudniejszem do osądzenia, nawet dla pra
wnika fachowego. Otóż dziwić nas nie może, iż 
prokurator—  będący wyjątkowo tylko, a prawie 
nigdy, dobrym cywilistą — myli się częstokroć 
w tych tak trudnych sprawach o sprzeniewierze
nie, i w sprawach, w których również zdarza się

18)

o  tainycb nom
w  O - a l i o J l

o d  ro łr u . 1 S 3 2  d o  r o lr u . j-S-ŁI.
Opowiadanie

Henryka Ho gdańskiego.

(Ciąg dalszy).

Krótko po ucieczce Cięglewicza z poucji 
dostali się w ręce sądu 'larnego Karol ] tużew- 
ski i Julian Horo3zkiewiez — PtużewsK dlatego, 
że mieszkał u Siemieńukie. którą podejrzywaro
0 podsunięcie Cięgla wieżowi przebrania, i że nie 
zgłosił się jako wychodźca do oznaczonego osta
tecznego terminu 24. czerwca 1837, a Horoszkie- 
wicz, że odwiedz«ł także w areszcie Cięglewicza. 
Dłużewski dostał mocnego obłąkania w więzie
niu i w roku 1840 był wywiezionym do zakłada 
obłąkanych w Wiedniu. W roku 1848, po udzie
lonej przez rząd amnestji, postarał sit Aleksan
der Siemieński, brat Łucjana, o jego uwolnienie 
—  przywieziono go do Lwowa, ale obłąkanie, 
chociaż nieszkodliwe nikomu, nie opuszczało go,
1 gdzieś zginął bez wieści.

V  U Horoszkiewicza, urzędnika w rządowej 
Izbie obrachunkowej, któremu Oięglewicz, jako 
zdolnemu litografowi, dawał do litografowa iia 
swoje pieśni i instrukcję dla nauczycieli, znale
ziono cały litograficzny przyrząd z pieśniami i 
instrukcją, osądzono go na więzienie, i wywie
ziono w r. 1839. do Kufsteinu, po uwięzieniu 
ge w dniu 5. grndnia 1837.

Rozszerzanie ruskich pieśui Cięglewicza 
między ludem było także powodem uwięzienia 
Ignacego Kulczyńskiego, który ze Stanisławem 
Konarskiem i Napoleonem Nowickim w zaborze 
moskiewskim utrzymywał stosunki. Chłopi, po
dobnie jak Cięglewicza i Rotkiewicza, polubili i 
ukrywali go między sobą. Ale na dokładne czy
jeś doniesienie Piotrowi Andrzejowskiemu, staro
ście w Złoczowie, wyśledził gc komisarz obwodo

wy Joachim Chomiński, i w Romanówce, wsi 
w Brodzkiem schwycił go n leśniczego Filipa 
Brzostowskiego, w dniu 18. grudnia 1839; ale 
go nie odwiózł do więzienia, bo spaliwszy wszy
stkie papiery, odebrał sob.i życie wystrzałem 
z pistoletu.

Arbaszewski, godny kolega Łozińskiego, na 
wezwanie policji wiedeńskiej przez policję lwow
ską dla zbadania polskiej młodzieży do Wiednia 
wystany., wmięszał się tam do tej. młodzieży. 
W Wiedniu słuchacz medycyny, Nikodem Bęt
kowski, zgromadzał młodzież różnych naukowych 
zawodów na pogadanki patrjotyczne polskie, śpie
wano tam pieśni rewolucyjne z roku 1881. a 
konstytucja 5. maja 1791. była najwyższym kre
sem dążenia ich do odbudowania Polski. Nie był 
to związek, i nie miał organizacji, była to tylko 
koleżeńska zabawa. Dopiero gdy Bętkowski zdał 
jej przewodnictwo Ludwikowi Hierowskiemu, 
słuchaczowi prawa, nazwaną ją „ N o w ą  P o  1- 
s k ą“ . Towarzystwo demokratyczne wychodźców 
we Francji, które chciało objąć ster ruchu pol
skiego, gdziekolwiek się znajdowali Polacy, pod
dało także „Nową Polskę" pod swój kierunek. 
Z Hierowskiego przeszło kierownictwo na Ba
zylego Buc iniewicza, słuchacza melycyny.

Związek ten wiedeński doznanął ciągle nie
powodzeń. W konwikcie duchownych obok wsze
chnicy byli umieszczeni teologowie tak katoliccy 
łacińskiego i greckiego obrządku, jaki i .yzrna- 
tyccy różnych narodowości z różnycu austija- 
ckich krajów, utrzymywani z różnokrajowych fun
duszów i stypeudjów, nie było między nimi ża
dnego odróżnienia i oddziałów; tylko wszyscy 
w przeznaczonych dla siebie korytąrzach, oddzie
lonych od korytarzów świeckich konwiktorów, w 
salach sobie oddanych mieszkali pomięszani, i 
uczyli się razem, przepędzając z sobą dnie i no
cy, i odwidzając się nawzajem. Przez szvzm%ty- 
ckich kleryków tego konwiktu, będących w cią
głej obrzędowej styczności z Józefem Rajowskim, 
kapelanen ambasady moskiewskiej, zawiązał 
tenże kapelan znajomość s niektórymi klerykami 
ruskimi obrządku grecko-katolickiego, i wedle 
skinień moskiewskiego rządu rozpoczął za ich 
pośrednictwem przeciwpolską agitację w kon
wikcie, ujmując RnsiLÓw dla moskiewszozyżny.

Głównymi takimi agitatorami pod kierunkiem 
Rajowskiego byli klerycy Spirydion Litwiuuwicz 
i Micbał Malinowski, którzy już kończyli nauki 
teologiczne. Litwinowicz przebieglejszy, ambi
tniejszy i nie przebierający w środkach, postano
wił otworzyć sobie dwie drogi do przyszłego 
swego wyniesienia: anstrjacką przez wyśledza-, 
nie i wykrycie narodowo - polskich dążności —  
i moskiewską przez rozdwojenie Businó’  z Pola
kami, którzy, razem dotąd jedną drogą do jedne
go szli celu. I  powiodło mu się. Klerycy, żyjący 
ciągle razem, nie mogli nawet przed tymi, któ
rych się wystrzegać chcieli, utaić książek otrzy
mywanych z miasta, ani odwidzającyoh ich 
świeckich znajomych i przyjaciół, ani poufnych 
z sobą rozmów. Dostrzeżone książki, wówczas 
przez rząd zakazane, wjrjpśąiły istotę styczności 
z miastom, t podsłuchane rozmowy utwierdziły 
ich w domysłach. Litwinowicz doniósł o wszyst- 
kiem Rajowakiema, ten ambasadorowi moskie
wskiemu, a ambasador księciu Metternichowi, 
pierwszemu austrjackiemu ministrowi, który roz
kazał policji, aby przetrząsła konwikt dnehowny. 
Znaleziono wiele zakazanych książek, różne podej
rzane korespondencje, a nawet ślady związku. 
Skutkiem tego było wydrJenie z konwiktu i z te
ologii kilku kleryków polskich i rnskich obn ka
tolickich obrządków, tudzież obostrzenie w prze
szkodach komunikacji z miastem i oddzielenie 
kleryków polskich od rnskich. Chociaż te prze
szkody ze strony rządu utrudniły porozumiewa
nie się tak polskich jako i ruskich kleryków, nie 
idących za moskiewskiem skinieniem, przecież 
krok ten w tem wywarł dobry skutek, że wy
krył szkodliwych agitatorów i nauczył ostro
żności.

To wydarzenie wprowadziło rząd aa do- 
in/sł, a może i na ślad wpływa akademików ró
żnych wydziałów, mieszkających w mieście, na 
młoJz.eż polską, nmieszezoną w inych także za- 
Lładach; otrzymały więc dyrekcje tychże nakaz 
utrudnienia zn ojen ia  sie z miastem wycłuwrf- 
ców zakładów, i przeszkodzenia szerzenia się 
między nimi narodu ych, liberalnych dążeń. W za
kładzie szkoły inżynierów .ojskowych, gdzie 
akze było nie mało Polaków, Jiiał związek po

dobnie jak w duchownym konwikcie, swoich zwo

lenników, rozbndzająeyeh między kolegami naro
dowego dneha. Wypraszanie wojskowej młodzieży 
i wyprowadzanie ich z zakładu na przechadzkę

Srzez cywilnych w dni ferjalne i święta, było 
ozwolone za kartą komendanta. Znajdował się 

między tą młodzieżą niejaki Niedzielski, syn nie
zamożnych rodziców, cichy, nieszczególnych zdol
ności i nie mający w Wiedniu żadnych znajo
mych. Żal go było kolegom, wychodzącym pod 
opieką do miasta, że nie wychodzi nigdzie i nie 
zna miasta. Na ich przete przedstawienie udał 
się August Korosteński, słuchacz na politechnice, 
do komendanta, a wykazawszy mu się, że uczę
szcza na politechniczne odczyty, i wedle umowy 
zmyśliwszy pokrewieństwo, uzyskał kartę pozwo
lenia na wyprowadzanie go z zakładu w dni 
dozwolone. Niedzielski był zadowolony z wycie
czek i chętnie brał udział w narodowych roz
rywkach. Po niejakim czasie spostrzeżono, że 
niechętnie wychodzi, i że się usuwa od wszelkich 
pogadanek, dążących do zapobieżenia zepsucia 
języka polskiego w zakładzie i do obeznania wy- 
chowańcow z dziejami swego narodu. Korosteń
ski też rzadziej go już wyprowadzał. Wtem spa
dło ze strony komendanta przetrząśnienie na 
Polaków w zakładzie; znaleziono zakazane ksią
żki ; wydalono kilka czynniejszych w utrzymy
wania narodowości, a innych ukarano w miejscu. 
Wydało się później, że komendant wybrał sobie 
Niedzielskiego za nastawnika na kolegów roda
ków; przedstawiwszy mu jego niecelująee zdol
ności nko przeszkodę w karjerze wojskowej, i 
niezamożnośó jego rodziców, jako tamę w obra
niu innego zawodn życia, a obiecawszy folgę 
w jego słabyeh naukowych postępach, lecz po
mimo to przedstawienie go na oficera po ukoń
czeniu przepisanych lat, wezwał go do śledzenia 
kolegów —  i Niedzielski wypałnił włożony na 
siebie obowiązek.

Podobno prze ząśni iia, z takim samym 
skutkiem, odbyły się także r zakładzie cywil
nym, zwanym Te.eai.Annm, i w zakładzie wojsko
wym bombardierów.

Wśród tych niepowodzeń wiedeńskiego zwią
zku, gdy tamtejsza policja nie wykryła jeszcze 
rzeczywistego jego istnienia, ale z narodowego 
ruchu i z przejętych dwuzna nycb listów do-

myśliwała się takiego związku i jego styczności 
z ruchem galicyjskim —  przybył do Wiednia 
Arbaszewski, i jako uczeń jakiegoś wydziałn na 
wszechnicy wkręcił się między polską młodzież; 
lecz ta, przestrzeżona ze Lwowa dosyć jeszcze 
wcześnie, miała się przed nim na ostrożności, i 
Arbaszewski nie wiele mógł dociec.

Ale przybył mu ze Lwowa do pomocy zrę
czniejszy od niego słuchacz prawa. Jako nie
pospolity wichrzyciel i matacz, widząc, że zwy
kłą drogą wywiadywania się i podsłuchiwania 
nie dopnie celu, oznaczonego sobie przez dyre
ktora policji Sachera. wziął się inaczej do rze
czy. Dostrzegłszy, że żywszym jest narodowy ruch 
u młodzieży technicznej i medycznej, niż u re
szty, w którychto dwóch wydziałach więcej było 
Polaków niż w innych, i poznawszy emulację 
między lim i —  umyślił poróżnić medyków z te
chnikami w zapatrywaniu się na środki do naro
dowych dążeń; użył do tego nawet prywaty, 
jako prędzej prowadzącej do zwaśnienia — a po 
uskutecznieniu tego miał nadzieję wykrycia zwią
zku politycznego, wychodząc z tego założenia, że 
w mętnej wodzie najlepiej ryby łowić. Jakoż 
pierwsza część jego zadania powiodła mu się, 
bo wprowadził nieporozumienie, którego sobie 
życzył; ale się spostrzeżono i naprawiono nie
zgodę spólnem ułożeniem spornych twierdzeń, 
zwłaszcza, gdy o nim nadeszła ze Lwowa prze
stroga. Lecz chociaż wichrzenia jego przykre 
miały skutki, bo kilku tak z medycyny, jako i 
z techniki i z prawa uwieziono, jakoto: Józefa 
Śmiałowskiego z medycyny, Nikodema Bętkow
skiego także z medycyny, Ludwika Hierowskie- 
go, Jana Tyssowskiego, obydwóch z prawa, i in
nych —  przecież nie udała mu się druga część 
jego zadania, łowienie ryb w mętnej wodzie, nie 
wykrył bowiem politycznego związkn, i gdy 
śledztwo tylko policyjne z uwięzionymi także 
nic nie wykryło, wyposzczono uwięzionych po 
niedługiem przytrzymaniu bez przeszkody po
wrotu do nauk. A  pomocnik Arbaszewskiego nic 
nie wskórawszy powrócił do Lwowa. O wiedeń
skim związkn to jeszcze jest godite napomknie
nia, że członkowie jego weszli także w pornzu- 
mienie z innymi Słowianami z pod rządu an- 
strjackiego. (O- d. n.)

IM
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że i najbieglejszy eywilista nie może rozstrzy
g n ą , czy stoi przed zbrodnią, czy tylko przed 
deliktem z prawa cywilnego.

Wszakże niedawno jcszeze byliśmy świad
kami sprawy głośnej o oszustwa i sprzeniewie
rzenia, przeciw człowiekowi, przeciw któremu 
prokurator bez gruntownego zastanowienia się, 
bez silnego przekonania o swej słuszności, nie 
byłby wnosił oskarżenia — a przecież oskarżenie 
upadło wyrokiem uwalniającym zwykłego trybu
nału, a nie sądu przysięgłych.

Przyznajemy, że w sprawach o morderstwa 
niekiedy może zbyt łagodnie i rzec można zbyt 
romantycznie zapatrują się przysięgli na sprawę, 
ale jak z jednej strony jestto ubolewania godnym 
objawem, że i u nas między przysięgłymi teorje 
Jue la* i „tue l*“ miewają adeptów — to z dru
giej strony nie możemy mieć za złe przysięgłym, 
iż żądają, aby zestawiono dowód winy bezpośre
dni. Przysięgli nie zawsze mogą być pewni uła
skawienia, powinni i muszą przewidywać karę 
śmierci, która nie pozwoli naprawić pomyłki. 
To zbyt poważna rzecz, aby ją poświęcać dla 
doktryny.

Co roku słyszymy i czytamy o pomyłkach 
trybunałów, wykrywanych po całym szeregu lat, 
przepędzonych w więzieniu przez niewinne ofiary 
omyłki — sprawozdania poważne «z izby sądo
wej" —  mnóstwo takich przykładów przytaczają 
z podaniem najdokładniejszych szczegółów. Do
wód ze zbiegu okoliczności jest już tak dosadnie 
potępionym, że trudno stawać w jego obronie. 
Sędzia tylko wtedy .zasądzić może, jeźli na py
tanie, czy nikt inny oprócz podsądnego nie mógł 
być mordercą —  czy nic innego nie było przy- 
ezyną śmierci, jak tylko morderstwo —  gotów 
jest pod przysięgą uroczystą, nie przed świsea- 
mi, lecz przed majestatem Bożym i swego su
mienia odpowiedzieć stanowczo „uie* — i wtedy 
tylko może potwierdzić zapytania trybunału.

Niema spraw innych, w którychby to tak. 
często wydarzać się mogło jak w sprawach o 
morderstwa, zabójstwa i dzieciobójstwa, aby i 
akt oskarżenia i uniewinniający werdykt były 
mimo to słuszne. Prokuratorowi nie wolno oce
niać, czy morderca działał przy zdrowych zmy
słach, czy zabójca bronił się tylko, czy dziecio
bójczyni była przytomną, ezy oni wiedziali co 
robią. Jest fakt, jest sprawca, musi być oska
rżenie —  ale zachodzą wypadki, które karygo- 
dność czynu wedle ustawy wykluczają, i dla tego 
oskarżony musi być uwolnionym.

Prokurator nis wnosi aktu oskarżenia tylko 
wtedy, jak wina podsądnego niewzruszenie jest 
stwierdzoną, ale m u s i  oskarżać, gdy są cho
ciażby niezupełnie wystarczające ale silne po
szlaki, i oskarża nieraz, nie będąc sam przeko
nanym o bezwzględnej słuszności oskarżenia. 
Wszakże tak częsts zdarzaja się wypadki, że 
prokurator przed końcem rozprawy cofa lub zasa
dnicze zmienia oskarżenie. Bozprawa dopiero wy
jaśniła rzeaz całą, i jak z jednej strony zdarzyć 
się może, że w toku rozprawy potzlaki tak się 
wzmogą i zmuożą, że oskarżony —  chociaż się 
wypierał —  w końcu sam uzna swą winę, która 
z aktu oskarżenia nie występywała jeszcze do
sadnie — i jak wobec tej możliwości, nie można 
robić prokuratorowi zarzutu, że nie zawsze akt 
oskarżenia jest w chwili wniesienia uzasadnio
nym niewzruszenie —  tak z drugiej strony m u- 
s i się zdarzać, że rozprawa wykryje coś nowego, 
że wyjaśni Kgleżycie sprawę, i że bądź to pro
kurator odstąpi od oskarżenie, bądź też sędzia 
popełniłby zbrodŁię, gdyby podsądnego potępił.

I dlatego to w sprawach o oszustwo i prze- 
niewierzania, o morderstwa, zabójstwa i dziecio
bójstwa m u s i  być stosunek werdyktów uwal
niających do potępiających na korzyść pierw
szych nieproporcjonalnym, ale z tego nie wynika 
jeszcze, że sądy przysięgłych błądzą.

Trzeba też i to mieć na uwadze, że oska
rżyciel ma przed sobą akta, spisane przez sę
dziego obarczonego pracą, a sędziowie przysięgli 
na podstawie żywego głowa, a nie martwego, 
często niezupełnie wyczerpującego materjału spi 
sanych aktów, orzekają, że świadkowie słuchani 
w biórzs sędziego śledczego bez przysięgi, po
bieżnie, często roznamiętnieni, inaczej składają 
swe zeznania jak przed trybunałem; że sędzio
wie śledczy niejednokrotnie pomijają obronę oska
rżonego, a gromadzą tylko materjał dla oskarży
ciela.

Sprawy o zbrodnie polityczne są w naszym 
kraju nieliczne, jak to autor referatu przyznaje, 
więc też podług wyniku tych spraw nie można 
stanowczo decydować.

Wreszcie sprawy o obrazę honoru, popeł
nionej drukiem, wobee bezkarności oskarżonego, 
gdy ma się dowód prawdy uda, i wobec tego, 
że tu występuje oskarżyciel i pokrzywdzony w je
dnej i tej samej osobie, że zatem nie można od 
niego żądać, aby był przedmiotowym i bezstron
nym, muszą również wykazywać bardzo znaczną 
nieproporcję na korzyść werdyktów uwalniają
cych.

Z tego, cośmy tu przytoczyli, wynika, że 
w sprawach, sądzonych przez zwykłe trybunały, 
atosunek uwalniających wyroków do zasądzają
cych musi być korzystniejszym po stronie oska
rżyciela, zwłaszcza, że trybunały zwykłe rozpa
trują sprawy drobniejsze a między niemi ogro
mną ilość takich, w których oskarżeni przyznają 
się do winy, jak w drebniejazych kradzieżach, 
uszkodzeniach ciała i t. p.

Jeżeli porównamy zestawienia szanownego 
autora, w których mamy porównanie procentu 
uwalniających werdyktów z procentem uwal
niających wyroków zwykłego trybunału, to prze
konamy się, że procent werdyktów uwalnia
jących jest tylko o 10 do 12*/» wyższym na nie
korzyść wyroków uwalniających trybunału. Jest 
to cyfra tak nieznaczna wobec różnicy Bpraw, 
rozstrzyganych przez te trybunały, że śmiało 
możemy twierdzić, iż judykatura sądów przysię
głych w odniesieniu do ilaści uwolnień oskarżo
nego jest równą judykaturze zwykłych trybuna
łów, że zatem sądy przysięgłych stoją pod tym 
względem na równi z trybunałami zwykłemi, 
że zatem nie można zgodzić się na tezę, bro
nioną przez autora referatu.

Wieczorem odbyła się recepcja w salonach 
prezydenta miasta p. Mochnackiego. Zebrało się 
przeszło 1000 osób.

Pp. prezydent Mochnacki, delegat i poseł 
Michalski, radni pp. Erasncki, Dzikowski, Swi- 
sterski, Markiewicz, dr. Boszkowski, Głodziński, 
Kordys i syndyk miasta Popiel w strojach naro
dowych i pełnili honory gospodarzy.

Przybyło też wiele pań o między innemi 
z Warszawy mecenasowa Krzjcka i Weydlowa. 
Oprócz wszystkich prawie uczestników zjazdu 
przybyło wyższe duchowieństwo, namiestnik, 
oraz inni dygnitarze i wybitne osobistości ze 
wszystkich sfer towarzyskich. Bawiono się bar
dzo dobrze.

Dzisiejszy cały dzień poświęcony był obra
dom sekcyjnym, które trwały do godziny 2. po 
południu.

W  sekcji p r a w n i c z e j  referowali pp. 
Adolf S u l i g o w s k i .  „O potrzebie periody
cznego organu prawniczego, poświęconego teorji 
prawa i studjom porównwczymM, dr. Gustaw 
B o s z k o w e k i :  „O wydaniu przestępców", Hen
ryk K o n i c :  „o kwestji gminy zbiorowej w
Galicji".

Ostatnie dwa referaty wywołały ożywioną 
dyskusję.

W sekcji e k o n o m i c z n e j  referowali: 
dr. Józef M i l e w s k i  „O reformie prawa spad
kowego w odniesieniu do własności ziemskiej" 
i Adolf Y a y h i n g e r w  kwestji „Czy ze wzglę
dów ekonomicznych i społecznych ustawa pań
stwowa o spadkach włościańskich dla kraju na
szego jest pożądaną, czy i o ile w razi# przy
jęcia tej ustawy, podzielność gruntów chłopskich 
ma być ograniczona?"

Popołudniowe posiedzenia sekcyjne rozpo
częły się o godzinie 31/ a. Zapowiedziane były 
w sekcji prawniczej: referat dr. P i n i ń s k i e- 
g o  ,o  projekcie nowej ustawy karnej" idr. Fry
deryka Z o l l a  ,o  reformie prawa spadkowego 
bezte8tamentowego“ ; w sekcji ekonomie*nsj re
ferat dr. Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o :  ,0  
zadaniach polityki agraryjnej wobec przesilenia 
rolniczego" i dr. Stanisława K ł o  b u k o  we kie-, 
g o :  „Boczna emigracja polska i środki, zapobie
gające złemu z niej wypływającemu".

Wieczorem o godz. 6l/i  w teatrze przedsta
wieni* galowe, a następnie raut z tańcami w Ka
synie miejskim, urządzony przez towarzystwo pra
wnicze.
®®a«s

n. Z J A Z D
prawników i ekonomistów polskich.

Wczoraj po południu na połączonych sek
cjach prawniczej i ekonomicznej, odczytał dr. 
Włodzimierz S p a s o w i c z  referat p. t. „O obe
cnym stanie ziemstwa w posiadających je gu
berniach cesarstwa rosyjskiego i o projektowa
nych w tern ziemstwie reformach", a p. Stani
sław S z c z e p a n o w s k i  wygłosił rzecz „o sy
stemie narodowej ekonomii politycznej*.

Z wywodami p. Szczepanowskiego nie zgo
dził się dr. Kamiński z Warszawy i replikował 
na nie.

Z Izby sądowej.
Morderstwo.

Lwów, dnia 13. września.
D. X. maja b. r. odkryte we Lwowie podwójne 

morderstwo, spełniono w óródmieśoiu (w domu naro
żnym przy ulicy Serbskiej) na osobie Katarzyny Le- 
paekioj i Marji Hólzel, dwu kobietaoh samieazksłyeh 
w norze w podwórzu kamienicy Fiszera w Ryiku. 
Łopaeka mieszkała tam jut lat 13, opłacała ozynsi 
6 sł. miesięocnie, miała opluję kobiety rzetelnej, 
oszczędnej i zasobnej. Mówiono, że ma kilkaset zł. 
częścią w kasie eizoiędności, częścią rozpożyozonyoh 
między włościanami z Sołonki. Z Łopaeką dzielił od 
lat kilku mieszkanie llktf Weutyk aarebnik, który 
nagle nmarł 3. marca br. Łopatka pozostała w mie
szkaniu z trzema lokatorami: Marją Holzlową z Igło
wy, lat 58, kucharką brz zajęcia, Wasylem Gregor- 
ezukiem posłngaozem betelowym i trzecim, Janem 
Szymańskim, zarobnikiem 30-letnlm, który mająożo- 
nę i dwoje dzieci we wsi Sołonce pod Lwowem, opu
ścił je i przeniósłszy się do Lwowa zamieszkał u 
Łopaokiej.

W krótkiem czasie zebrano silne poszlaki prze 
eiw tomu Szymańskiemu.

D. 80. m am  br. lokator Łopaokitj Grogerosuk, 
przyszedłszy do demu na nooleg, zastał drzwi na 
kłódkę zamknięte. W kamienicy widziano Lep. wy- 
ohodząoą o 4. po pełud. na miasto razem z jakimś 
chłopem ze Sełoaki. Gzy wróciła i kiedy, nikt nie 
widział, owszem wierzono, żs Łop. mushła pójść na 
wieś, Hólzlowa zaś pewnie znalazła służbę. Nie wi
dziano też Szymańskiego, leoz nikt się • niego nie 
troszczył. Tak minęłe pięć tygodni. Wreszcie dali eą- 
siedzi znać o zniknięoio Łopaokiej do policji. Drzwi 
otworzono i znaleziono dwa trupy, Łopaekiej i Hote
lowej, obfite ślady krwi saeobłej i siekierę krwią 
zbroczoną. Obdukcja zwłok wykryła, iż morderstwa 
dokonane z petwornośeią i rozbestwieniem. Obie ko
biety bowiem miały rozbito ozaozki, zgruebetane i 
połamane żebra, jakotei załamaną klatkę piersiową.

Uwięzienie Szymańskiego nastąpiło rćwneoze- 
śnie z odszukaniem rzeczy, ktćro on wyszedłszy z wię
zienia, sprzedawał. Sąsiadki poznały w kożuszku, j 
obustkaoh i tueikaeb własność Łopaekiej i HÓlzlowcj. 
Sprawdzono dalej, że Szym. przed 80. marca b. r. 
był bez zatrudnienia i nie miał ani centa, 1. kwie- < 
tnia zaś miał 17 zł. i 2-guldenówkę. Wszystkie te j 
szczegóły świadczą przeciwko Janowi Szym., skutkiem I 
czego prokuratora państwa wniosła przeciwko niemu I 
oskarżenie o skrytobójcze morderstwo obu kobiet. 
W śledztwie Szymański wszelkiej winy się wypierał, 
zarzucając wszystkim zeznaniom świadków kłamstwo. 
Bozprawa w tej sprawie rozpoczęła się wczoraj przed 
lwowską ławą sędziów przysięgłych.

Trybunałowi przewodniczy r. Hełyński, wot .n- ' 
tami są r. Nitarski i sędzia Kównaoki. Oskarżenie ' 
wnosi zast. prokuratorji dr. Snmper. Oskarżonego 
broni adw. Żminkewski. Bozprawa potrwa 3 dni. Po
wołano do niej 41 świadków i biegłych dr. Bere
zowskiego i dr. Gostyńskiego.

Podsądny przy rozpraw a wypierał się iak sa
me jak w śledztwie wszelkiej winy; w zezBaniaeh 
sweieh wikłał się jednak, a gdy przewodnioząoy wy
kazał sprzeczność w jego zeznaniach, tłumaczył się 
tern, że ma głowę tak pełną, iż nie wie co mówi.

Po edozytanin sprawozdania komisji obdukoyj- 
nej i wysłuchaniu opinji biegłych dr. Berezowskiego 
i Gostyńskiego, z których wykazuje się, żo śmierć 
naitąpiła wskutek użyoia siły (obrażenia na skroni, 
zgniecione piersi, połamana żebra itd.) i że morderca 
pastwił się nad awemi "flarami, rozpeezęte przesłu
chanie świadków.

Rozulja Głesiewioz, która przez pewien ozas 
mieszkała a zamordowanej Łopaokiej, zeznała, że 
Łopaeka miała pieniądze,' które roipożyozała pomię
dzy chłopów. Szymański odgrażał się Łopaokiej, był 
człowiekiem gwałtownym, którego bała się Katarzy
na, komornego nie płacił, ponieważ cały zarobek 
zwykł był przepijać z kochankami, widziała go w osta
tnich dniaob marca u Łopaekiej, w któryin to czasie 
nosiła była jedzenie dla Marji HSlzel. Bieczy, które 
jej pokazane, uznaje za rzeczy zamordowanych osób. 
Sądzi ona, że nikt inny nie mógł zamordować Ło 
paoklej.

Świadkowi#: Marja Bąkowska, żona stróż? de
mu, Jan Bąkowskl jej mąż i Rozalja Rydłowska, że- 
braozka, mieizkająoa u Bąkowskiego to same twier
dzą, dodając, że widzieli, iż w sobotę 80. marca po 
ebiedzie, jak Łopaeka wyszła z jakimś chłopem, żs 
izba jej nie była zamknięta na kłódkę, depisrownie- 
daislę i dalsze dnie.

Świadek Michał Petryezyn zeznał, ie areszto
wał Szymańskiego 30. marsa w obwili, gdy sprze
dawał rzeezy, kożuszek i buciki.

Potwierdza te subjekt Aron Apisiorf, twierdcą- 
oy, że oskarżony był u niego około 8 g. w sobotę 
ehąo spizedaó buciki. Wskutek niskiej ceny, jaką żą
dał oskarżony za bneiki, zdawało mu się. żs buciki 
były nieprawnie nabyte, dlatego kazał go aresztować.

Na tom odroczono wozoraj posiedzenie do dnia 
następnego.

Krodtits w krakowskiej Akademii Umiejętności.
Kraków 18. września.

(Telegram Gae. Narodowej).
Dziś o godz. 9. rant rozpoczęła się przed tu

tejszym sądem przysięgłych, *  powyższej sprawie, 
estateeina rozprawa psd przewodnictwem radej wyż
szego sądu krnj. Adolfa Brasenn. Akt oskarżenia brzmi 
następująco

Prokuratoria państwa w Krakowi# oskarża: 
I. S t a n i s ł a w a  K r z y ż y k a ,  rodem z Krakowa, 
łat 20, stanu wolnego, czeladnika introligatorskiego, 
karanego, e to, że w Krakowie w ciągu r. 1888 1 
1889 zabrał na więooj zawedów z posiadania i zam
kniętego schowania zarządu Akadamii Umtejętneśel 
bez zezwolenia, a dla własnej kerzyici endzo rzeczy 
ruehome wartośel wyżaj 300 zł., przoz «o popołnił 
zbrodnię kradzioży z §§. 171, 173, 174 H. d. uk. ; 
karze z $• 179 uk. podpadającej. U. M i e c z y a ł a  
wa K u r n a t o w s k i e g o  redom z Zdzlaehowie, 
lat 50, wdowca, dziotnogo, właściciela kantorn wy
miany, karanego o te, żo w powyższym ezasio i miej
scu rzeczy ruehome pod I. wymieaioae, wioiząo o tern, 
że a zbrodniozej kradzioży pookodzą aa' więooj zawo
dów nabywał, ukrywał i posbywał —  przez eo po
pełnił zbrodnię uoaestB&twa w kradzieży z §§. 185, 
186 a. i b. uk.; karze z §. 186 uk. podpadającą 
i wnosi, aby rozprawę główną przód sądom przysię
głych w Krakowie zarządzone, do tejże dra Kazimie
rza Grabowskiego, Piotra Umińskiego, Teodora Zie
mi ęckiago, Adolfa Fitkowskiogo, Franciszka Szstwę, 
jako żwiadkćw —  Józefa Łepkewskiego, Wadysława 
Gliiolleg®, Stefana Kowalskiego, Józef# Friedleina, 
jak# znawsćw wezwano I przy tejże odczytano proto
kół dra Józofi Majora i protokół zrzeczenia się świa- 
świadeotwa 3tanlsława Krzyżyka (ojoa).

P o w o d y .
Wedle własnego przyznania obwinionych, Sta

nisława Krzyżyka, syna woźnego przy tutejszej Aka
demii Umiejętności, skradł tenże ze zbiorów etaroiy- 
tnośoi w tutejszej Akad. Umiejętności przechowanych, 
mając do tychże przystęp, albowiem klucze od sal 
w mieszkaniu ojca się znajdowały, następujące przed
mioty :

I. B r s ń. 1) pistolet kapslowy ; 2) pistolet 
skałkowy o 4 lufkaeh ; ~ 3) nóż szewski z rękojośeią 
z kości słoniowej z herbem; 4) karabela w pochwie 
czarnej z rękojeścią z kośoi słoniowej, damasceńska; 
5) karabela w pochwie skórzanej czerwonej z karaie- 
nlami fałszywomi, na rękojęśeł orzeł polski i herb 
węgierski; 6) szabla z rękojośeią rogową, złoeoną, 
n góry z napisami turookiemi; 7) krótka szpada z rę
kojeścią gwoździami nabijana; 8) pałasz kr»ywy 
w pochwie skórzanej szewskiej; 9). dwa pałasze pro
ste z mssięźnem okuciem.; 10) pałssz w formie tu
reckiej o gardzie krótkiej, 'srebrnej; 11) trzy szpady ; 
12) swykła szpada do foehtuuku ; 18) zbroja żelazna.

O b r a z y :  14) obrazek przedstawiająoy dom 
wiejski; 15) obraz kobiety, bez rami; 16) obr»z bez 
ram zniszczony, krajobraz; 17) portret męzkl, stary 
boz ram ; 18) obrazek mały, krajobraz; 19) obraz 
przedstawiający scenę z bitwy; 20) obraz boz ram,
przedstawiająoy widok rynku w jskiemś mieście; 
21) obraz w ramach złoeonyohi, przedstawiająoy wy- 
bueh wulkanu ; 22) obraz w ramach złoconych przed
stawiający uroezystośei; 28) obraz „Kościuszko" w ze
psutych ramach; 24). bleitram ze szkicem olejnym.

B z e o z y  r ó ż n e ;  25) orzeł, odlew bronzowy, 
pobielany 1 posrebrzamy z koroną mosiężną pozłacaną; 
26) order słoty Firtuti tnilit.; 27) znak masoński 
żółty-brońzOwy; 28) 3 figury ezaehowo złocono z pu
dełkiem.; 29) portret mały na kośoi jłoniowej z koń
ca XV;J1L wieku, nieznajomego mężczyzny, miniatura; 
30) medal res. z 1861 roku, mosiężny; 31) płyta 
szyldkretowa z nabijanym srebrem i złotem „pajacom".

M o n e t y :  82) 24 sztuk medali spiżowych
cynkowych,; żelaznych; 33) 2 medale na eześś Sta
nisława Wodziekiogo i Teodora Morawskiego ; 34) mo
net miedzianych mniejszych 63 setuk; 35) monet 
srebrnych 81 ęztuk; 36) monet z metalu żółtego 3 
sztuki; 37) dwa dukaty: aj augustowski, bj Stani
sława Angusta 1 pół piastra turookiege, 38) kamea 
z karnislsm w złoto oprawna.— Wszystko na 180 zł. 
18 et. przez znawców oszacowane.

Wyż wymienione przedmioty pozbył Krzyżyk 
Kurnatowskiemu, a tenże podczas rewizji ze strony 
pelieji u niego odbytej, dobrowolnie komisarzowi po
licji wręczył. Oprócz tego skradł Krzyżyk :

II.. 1). Kameę karniolswą i  popiersiom św. Pio
tra w złoto oprawną ; 2) medalion złoty w formie 
sorea ze szmaragdom dużym i 16 djamentami —  łą- 
oznie na 150 zł. oszacowane ; rzeczy te zastawił ob wi
niony w tut. Kasi* ossosędneśoi i tam rzeczy te są 
przechowane.

m  Dwadzieścia dziewięć sztuk rozmaityoh me
dali w protokole nr. IL 42, bliżej opisanych, a na 
77 zł. 40 et. oszaoewanyćh.

IV. 1. dukat w. ks. warszawskiego, bity w r. 
1802; 2. dukat knrlandzki z r. 1780.; 3. medal 
koronaoyjny złoty z r. 1697. z napisom „reget et 
defendetu; 4. medal broniowy ńa oziśó Teodora 
Morawskiego wybity; 5. monetę spiżową rzymską;
6. medal żelazny na cześć Ludwika, króla węgier
skiego i polskiego —  łącznie na 26 zł. 35 ot. oeza- 
aowano; rzeczy te zabrane zostały przez komisję 
sądową podosas rewizji u Kurnatowskiego zrobionej 
i takowe w tutejsze® przechowaniu sądowem się 
znajdują.

Wedle powyższego zestawienia wszystkie rze- 
ozy skradzione, z których tylko rzeezy ad U l. wy
mienionych brakuj9,' prtćdstawiają łąozną wartość 
439 zł. 93 ot.

Gdy Obwiniony przyznał, że od października 
1888. r. aż do1 Chwili awego przyaroaztowania, kra
dzieży powyższej na szkodę Akademii Umiejętności 
się dopuszczał, gdy wedle orzeczenia znawców rzeczy 
■kradzione kwotę przeszło 300 zł. wynoszą, gdy ob
winiony wedle zeznań dr. Grabowskiego, rzeozy 
w przeważnej części z zamkniętych szaf zabierał, 
przeto oskarżenie obwinionego Krzyżyka o zbrodnię 
kradzieży jest uzasadnione.

Obwiniony Mieczysław Kurnatowski przyznaje, 
że od obwinionego Krzyżyka starożytności, do kra- 
dsieży których tenże się przyznał, nabywał, n siebie 
przechowywał i pozbywał, a wedle zestawienie po
wyższego, rzeozy u Kurnatowskiego znalezione i te
muż pozbyte, przedstawiają wartość 289 zł. 93 ct.; 
tłumaozy się, że nie wiedział, jakoby rzeozy przez 
niego nabywane, z kradzieży pochodziły, albowiem 
obwiniony, który pierwotnie jako O h l u w k i e w i c z  
się przedstawiał, utrzymywał, że jego zmarły ojeise 
miał zbiór starożytności, i że matka jego znajdując 
się. w potrzebie, musi niejedną rzees ze zbioru 
pozbyć.

Tłumaozenio się obwlnionago na wiarę nie za
sługuje, albowiem pozbywanie starożytnośoi różnego 
rodzaju przoz człowieka młodego, ilość i jakość tyoh- 
żs uderzyć musiały obwinionego, że rzeczy przezeń 
nabywane z większego i rzadkiego zbioru poehodzą, 
a mimo to obwiniony nia był na tyle oiekawy, aby 
aapytał Krzyżyka, gdzie matka jego mieszka i ozy

zbiór jej może oglądnąć i do domu zabrać 
a ewentualnie takowy zakupić, zwłaszcza, że we
dle opowiadania obwinionego, Krzyżyk mówił mu, 
iż matka jego w przykrem położeniu się znajduje, a 
gdy wyż naprowadzone okolicznoici, nabywanie rze- 
ozy od Krzyżyka po bajecznie niskich oenaeh i ofia
rowanie tjohże w wygórowanych cenach, jak to mia
ło miejsoo ze zbroją i karabelą, wnosić każą, że ob
winiony ze świadomością rzeczy skradzione nabywał, 
ukrywał i pozbywał a gdy rzeozy przez obwinionego 
kwotę 25 zł. przenoszą, przeto oskarżenie i eo do 
Mieczyeława Kurnatowskiego jest uzasadnionem.

Defraudacja w węgierskim ministerstwie handlu.
B u d a p e s z t  12. września.

Wezera] rozpoczęła się tu rozprawa w sprawie 
malwersaoyj, popełnionych w węg- ministerstwie han
dlu. Na ławie oskarżonych zasiadł były dyrektor 
koneolarji ministerjalnej Jan Ko k a n ,  który sprze 
niewlorzył 42.000 złr. I przyznał się do togo szcze
gółowe w śledztwie.

Przed samą rezprawą eelateozną ezerzone po
głoski, jakoby Kokan zamierzał peciynió sonzaoyjne 
odkrycia oolem zwalenia winy aa drugieh. Już przy 
rozpoczęciu jego przesłuchania, Kokan przyznał się 
tylko de ezęśoi malwersaeyj, oe zaś do reszty twier- 
diił, że dopuścili się czynu tego oi panowie, którzy 
dysponowali duplikatem kluozów kasowych.

P r z o w. Dlaezoge pas tego w śledztwie nie 
pewiedeiałeśT P o d s ą d n y  Sądziłem, że minister
stw# inaczej pokieruje śledztwem, i że uale salwo
wać będzie.

Zapytany eo de pezyeji 6000 złr., oświadetył 
Kokan, że pieniędzy tych nl« użył dla siebie, lecz 
że pożyczył takowe jakiemuś dygnitarzowi w mini- 
steretwie.

P r  ze w. Wymień pan ty«h panów. K ek a u. 
Ministrowi hr. Pawłowi Szeehenyiemu i sekretarzo
wi stanu (wieemiaiiter) Matlokowiozowl.

P r z e  w. Tym panom? Ko k an .  A właściwie 
radoy miuieterjalaemu Konnie. Temu pożyczyłem 700 
złr. a 1.400 złr. djurnietom i kancelistom.

P r  ze w. Dlaozego nie zrobiłeś pan o tera do
niesienia ? Ko k a n .  A komuś miałem o tom denisśś. 
ozy tomu, który zezwolił na peżyozkę?

Pr ze w. Któż więe zezwelił? Ko kan.  Mini
ster i eekretarz etanu.

P r z e w. przypomina podsądnomu, żo z po
czątku odegrał komedję i doniósł polieji, że zgubił
42.000 złr. Ko k a n .  Żałuję tego bardzo. Gdybym 
był wówczas poszedł do ministra i rozmówił się z 
nim, nie siedziałbym dziś tutaj.

Pr z e  w. Nie rób pan tu żadayeh ineynuaeyj, 
byłoby to zbrodnią, gdyby pana byli ehoieli uwelniś 
Ptzeeież nie eheoaz pan miaietrowi tego insynuować? 
Ko k a n .  Nie, lecz minister był mi zawsze życzliwy 
i byłby już w jakiś sposób sprawę załagodził.

P r z e  w. A jak odbywały się szkoatra? K o
ka n. Na dzień lub 2 dni przed każdom ezkentrau 
zawiadamiał mnie zwykle urzędnik rachunkowy, że 
ta lub owa kasa będiia azkontrewaną; pokryłem 
wówozaa „manee" jednej kasy z drugiej 1 wszyztko 
byłe w największem porządku. (W#a«łośó )

Obrońca P o l o n y  i. Oiy pan z pieniędzy o- 
trzymsnyoh wypłaoał jeazsze innym panom w mini
sterstwie zaliozki? Ka k a n .  Tak.

P o l o n y i .  A kemu? Kekan.  Panu mini
strowi.

P o 1 o n y i. Kiedy ? Ko k a n .  Przed wyborami 
do Bojmu węgierskiego dałem mu 10.000 złr.

P r ze w. Ozy na wekeel? K e k a n .  Nie — 
pe ostem dniach zwrśeił ml minlstor te pieniądze.

P o l o n y  i. W śledztwie podałeś pan. te wrę
czyłeś komuś 2000 złr. dla rodziny Treforta, K o- 
k an. Tak, p. ministrowi,

P o l o n y i .  W jakim eeln ? Ko k a n .  Celu 
nie podsBO woale.

P r z e  w. Gzy zwróoeae pana później tę kwo
tę ? Ke k a n .  Tak, ministerstwo zwróciło mi ją.

P o l o n y i .  Wioeainiater Matlekowioz kapował 
za pańskiem pośrednictwem meble? Pres .  Tego 
pytania nie dopuszczę. Nie należy to de oprawy.

Kwity udawadnlają. że zwrócono Kokanowi u- 
dtielane przez niego zaliczki. P « le i  y i. Kwity te 
jednak są fnłszowaue.

P r  za w. Jeżeli pan jeatei takiego zapetry wa
nia. te zrób pan doniesienie. P o l o n y i .  Robię więe 
przed sądem doniesienie w imieniu Kekasa e pedro- 
biauie dokumentów.

Nastąpiło praeełzebanie świadków. Urzędaioy 
rachunkowi ministerstwo podali, żs Kokan nie był 
rozrzutnym i przyznają, że nie ezkentrowali na raz 
wezyetkloh kas, admlriiitrewanyih przez Kokana Ko
kan lapytnny o to, wiola miniateratwo zaliczyło na 
fiakry pedozas wystawy peazteńakiej, odpowiedział 
Kokas 80.000 złr.

Na posiedzenia dzieiejezem obrońoa Polonyi po
sądził o współwinę Matlokowiczn, sekretarza mini
sterstwa. Na waieatk jego odroczono rozprawę dl* 
uzupełnienia śledztwa.

i m a  i
Lwów dnia 13. wreeśnia.

* Wybory de Rady powiatowej w Turee, rozpi
sano na 15, 17. i 19. października br.

* Z ż y d a  towarzyskiego. Wezoraj odbył się 
w keśeiela P. Marji Magdaleny ślub p. kapitana 
Deedata Białebrztakiogo z panną Helaną Grand, córką 
Herkulesa i Józefy z Ghełedeekloh.

W Krakowie odbędzie się d. 17. bm. w ko
ściele św. Barbary ślub panuy Heleny Kotarskiej, 
eśrki Stanisława Ketarskiage, właśeiclela dóbr z Brzysk 
i marszałka Rady powiatowej jasielskiej i śp. Julii 
z Wojnarowskich z hr. Marjanem z Grodkowa Ło
siem, właśeieieltm dóbr Czyezek, synem hr. August* 
Lesia, pesła de Bady państwa.

W zeszłą niedzielę odbyły się w Badenie pod 
Wiedniem zaręczyny między nadporuoznikiem pułku 
ułanów ks. Sehwarzenberga nr. 2, Arturem Korab 
Brzozowskim i bareaówną Maksymiliaaą Popp, córką 
tajnego radoy jenerał-adjutanta cesarskiego fmp. bar. 
Leonidasa Popp.

* Zm arli. Ka. Teodor Bogewski, urodzony w r. 
1808, wyświęcony w 1881, a połniąoy obowiązki 
probozzeza w Kurzanaeh w Brzeżańskienr od 1887 r. 
zmarł tamże.

Z Nowego Sąęza donoszą o nagłym zgonie Jó
zefa Herasimowiosa, zastępcy naczelnika magaiynów 
matarjałów kolei państwowej.

* D r. Euzobiuaz Caerkawakl, po przebytej 
eperaoji, o ezem przed kilku dniami donieśliśmy, ma 
się eeraz lepiej. Odbyta próba okazała, iż wzrok od
zyskał zupełni*. Wiademośś o szczęśliwie przebytej ■ 
operacji zasłużonego i powszechnie szanowanego męża ! 
przyjęte w lieznyoh kołach z prawdziwą radośoią — 
tem bardziej, że nieezozęścla, jakiem zeatał dotknięty' 
w ezaei# ostatnich wyborśw, użyto z wielu stron 
■ręoznie Jako środka agitacyjnego, by ge petbawió j 
poselskiego krzesła, na korzyśś kandydatów, którzy' 
ani dojrzałośaią polltyazną, ani doświadozeidem i za- j 
sługą rywalizować z nim nie mogli. Swego czasu 
pisaliśmy, iż delikatność pelityozia nakazywała oddać 
głoay zasłużonemu posłowi, który przez tak długit 
lata z wadwerężeniem awage zdrewia piaeewał w sej

mie i w Badzie pańatwa dla debra kraju jako repre
zentant Lwowa, a którego brak w przyszłym sejmie 
dotkliwie da się uozuó o tyle, że nie łatwo w wielu 
sprawaoh znajdsle się kto, ee z równą powagą i głę
boką rzeozy znajomością zdołałby go zastąpić. Pisa
liśmy też wówozaa, że gdyby stan zdrowia jogo się 
ni# polepszył, te bezwątpienia ustąyiłby asm —  więc 
należało wyczekać. Dziś cieszyć się tylko możemy, 
że odzyskane zdrowie dozwoli szanownemu posłowi 
praeowsć nadal z korzyścią dla kraju w Badzie pań
stwa i w naukowym swym zawodzie.

* Kalążę Paw eł Sapieha, który, jak wiado
me, wraca z podróży de Azji przez Sybir, telegrafo
wał z Irkueka de br. Józef. Pot ekicge. do Antonin,
0 pomyślnem tamże przybycia.

* Poświęcenie kamienia węgielnego i fun
damentów pod dom „Gwiazdy" tarnowskiej, budo
wany z publicznych składek przez ks. Kopycińekiego, 
jako prezeaa, a pod kierownictwem Leona Sohwa- 
neafelda, budowniczego, który plany i kosztorya bez
interesownie opracował i celą budową bezinteresow
nie kieruje, odbyła się d. 8. września. Aktu poświę
cenia dokonał ks. Stanisław Walczyński, infułat ka
pituły tarnowskiej, w imienin ks. biskupa tarnow- 
sk.ego, Ignacego Łobosa, a w asyatonoji wszystkich 
towarzystw rękodzielniczych.

* Z uniwersytetu warszawskiego. Onegdaj 
odbył aię akt nroszysty zamknięcia roku szkoinege 
w uniwersytecie warszawskim. Ze sprawozdania dzie
kana Samokwaiowa wyjmujemy uaetępująoe szczegó
ły : Od obowiązków profesorikiob uwalnleni zestali 
profesorowie: Wrzośateweki, Mikuekl, Naziwtw, B<»- 
ni, Mleczko, Sieragoweki, Laee-zyńiki, Bruner, Cheł
moński, Piaszoiyński, Feilebenf«ld, Drzewiecki iZna- 
tewicz Studenci otrzymali w ciągu rokn materjalnej 
pi mony ogółem w sumie 55.542 rs 60 kop. Złote 
medale za rozprawy otrzymali etudgnei: Ignacy Chrza
nowski, Józef Mirozewiez, Mikołaj Tugan Baranow
ski, Julian Stoinbsus i Leon Kryński; srebrne me
dale : Kazimierz Żórawekl, Piukus Boseuthal, Anatol 
Tiodsrowioz i Władysław Janowski. Zaizazytne ed- 
znsozz&ie otrzymał student SUf*n Helewlński; na
grody pieniężne itudenoi: Stefan Lisieia&e, Jaro zła w 
Pełka i Izydor Fejoretain.

* Ditr cesarski. Cesarz udzielił a prywatne 
swej ezkatuły pogorzelcom gminie Lipeke, zapomogę 
w kweeie 400 złr.

* Katastrofa rodzinna. Jan Leon Łobos, 
konny fiata przy tutejszej krajowej dyrekcji skarbu, 
rodem z Munkaoza, liczący lat 30, ożeniwszy się d.
7. bm. z Heleną Aleksandrowiczówną na prowincji, 
a przybywszy z nią dnia 8. bm. do Lwowa, zajął 
tu pomieszkanie pod 1. 2 przy ulicy Kilińskiego. Na 
trzeci dzień zapadła jego 18-letnia żona w stan obłą
kania, skutkiem czego musiał ją imieśoió w tutej
szym zakładzie nerwowo oierpiąoyoh pod opieką dr. 
med. Dobińskiego. Łobos przygnębiony tem nieszczę
ściem, odebrał sobie wczoraj żyeie wystrzałom z re
wolweru na cmentarzu Łyczakowskim, Samobójca 
miał przy sobie kartkę « napisem : „Jestem Leon 
Jan Łobos, koncepiata przy tutejszej dyrekcji skar
bowej." Po skonstatowaniu śmierci przez dr. Elekto- 
rowicza odstawiono zwłoki do koatnioy głównego 
szpitala.

* Wyborną zabawę towarzyską, tym razem 
azszęśliwie nie z Niemiec , gdzie tyle pieniędzy na 
zabawki wyohedzi, lecz z Krakowa, otrzymujemy pod 
nazwą „Wojna europejska". Twóreą tej zabawy jest 
malarz krakowski, p. Łnskina, a wydawcą p. W. 
Krzysztofowie!, właściciel składa fabrycznego farb
1 materjałów w Krakowie. Plan zabawy, uwidocznio
ny u nas nawot plakatami, polega na tem. że oztery 
armio : austrjaeka , niemiecka , rosyjska i francuska 
operują —  oczywiście w warunkach obecnego aljaniu— 
przeciw sobie. Kto. rzuoająo kośeią, reprezentanta 
swej armii, po przebycia licznych przeszkód, dopro
wadzi do środka, tj. do pokojn europejskiego —  ten 
wygrywa. Można się tem wybornie ubawić, tylko 
trzeba uważać, żeby nie wypuszczać naprzód..- 
Moskala.

* Reprezentacja zjednoczonego tew. przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie zawiadamia, że z powoda 
przeniesienia wyitawy i ulicy Trzeciego Maj* ua 
plac św. Dneha 1. 10 de dawaego lokalu, wystawa 
z d. 16. bm. zeetaale zamkniętą.

O etwareiu nowo urządzonej wystawy zawiado
mią pisma i afisza.

* Przeciw księżom unickim. Dzienniki war
szawskie ogłaszają ee aaatępuje: Siedleoki sąd okrę
gowy na zasadzie ukazu z r. 1850 i postanowień b 
rady admiaistraeyjnej Królestwa polskiego wzywa sa
mowolnie wyjeżdżających za granleę: 1) b. księdza 
greoko-ualokiego z parafii Gródka powiatu konstan
tynowskiego. Józefa Terlikiewicza, 58 lat lloząsego, 
żonę jego Teefilę 52 lat, synów Piotra Pawła 31 lat, 
Jana Piotra 37 lat i córkę Filipinę Helenę 26 lat; 
2) b. proboszcza grecko-uniokiej parafii w Badzymia 
Jana Pawła Bojarskiego ur. w r. 1831; 3) b. pro
boszcza grecko unickiej parafii przegalińekiej Miohała 
Sznlakiewieza 54 lat, żony tegoż Ewy Wiktorji 60 
lat, syna Witołda Miohała i eórek Marji Filipiny 
i Julii Józefy, aby w ciągu reku ed daty ostatniego 
wezwania wrócili lnh przedstawili awe tłumaczeni* 
e przyozynaeh wyjazdu. W razie dłuższego pozosta
wania za granicą, osoby te po upływie terminu będą 
skazane na pozbawienie wszelkich praw stanu i wie
czne wypnanie z grania państw*, gdyby zaś powró
ciły po uprawomocnienia się wyroku, będą zeałan* 
na Syberję pa osiedlenie.

* Wyrokiem aądu prayalęgłych s d. 7. 1“ : 
tego br. we Lwowie skazanym zeatał Sommer Gróbel 
za zbrodnię oszustwa popełnioną rzekomo przez D*, 
mawianie świadków do złożenia fałszywych z**n Ll 
w sądzie w sporze cywilnym na l 1/* rokn oiążk,e6® 
więzienia. Wskutek wniesionego zażalenia nlewa^u()' 
śoi, trybunał kasacyjny w Wiedniu zniósł powyźzzy 
wyrok ławy przysięgłyoh 1 zarządził nową rozprawę.

* Znaczna kfadzleż. Onegdajszej nocy niawy- 
śledzony dotychczas sprawoa, dostał się za pomocą 
dorobionego klucz do mieszkania Karola Yoilino, 
przy ul. Kraszewskiego 1- 17 i zabrał z otwarte) 
szafy zmsosną ilość srebra stołowego. Kilka sztuk 
srebra, pochodzącego z tej kradzieży, znaleziono 
w ogrodzie pod 1. 19 ul. Kraszewskiego.

Wozoraj rano znowu skradzione handlarzowi 
drzewa Glanzowi, przy ul. Kazimierzowskiej 1. 4, 
z otwartego pokoju również srebro stołowe, warteśei 
okałe 100 złr.

* Stan powietrza. Obeerwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi 18. września:

W ubiegłej dobie, lioząe od 12. godz. w połu
dnie, mieliśmy wiatr zachodni, niebo zachmurzone, * 
powietrze wilgotne.

Brednia temperatura doby była 13’3 ' O; u*}" 
wyższa 19'6*. O, najniższa 5 ‘2*C.

Wczoraj od godz. 3. po poł. do 9. wieezór t*~ 
dał deszos. którego opad wynosi 4,4 mm.

Zniżka barometryczna 746—750 mm. 
wała się w Inflantach; zwyżka 770— 765 we łfg# * 
Francji; zniżka drugorzędna w Sycylii,

Stan barometru zredukowany do poziom* ,B'* 
rsa był dziś o 9 rano 764 jpm. . .

Prognoza na dobę następną od 12. t°  1 
w południe 13. września:

Wiatr z półneonego zaohodn, średnia 
tnra doby około 10* O, niebo przeważnie P°® *
a powietrss miernie wilgotne; pogodnie.
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• Jm tre, 4. 14, września: św. Padw. św. 
św. Mamanta M.

—  Z Krynicy donesz*. że ed 4. b m. ezyaną 
jest tam komisja mlniaterjelna, którsj zadaniem jest 
: znać na aiejsou stonunki zdrojowiska, zbadać jego 
potrzeby, względnie wykazać zawady dla rozwoju Jego 
' postawić szozególow wnioski osiem uzdrewotnienia, 
rozszerzenia, uwygednienia i upiększenia tego może 
najznaczniejszego w kraju zakładu kąpielowego. 
W skład komisji wchudzą pp.: dyrektor domen i la
sów Glans, starosta nowosądecki Friedrich, sekretarz 
minlstsrjslny Watzor, uadradoa budownictwa Braun- 
B*is, protomedyk dr. Murunewioz, prof. dr. Kerozyń- 
*ki, drowie Mars, Kopf i Ebers, u. izas kąpielswy 
eksponewany kemisarz starostwa br. Dzieduszyski, 
zarsądoa zakładu Sokołowski i kilku innyoh. Dotyoh- 
•*as radzono o petrzebie rc (szerzenia kesapeteBeji 
miejscowego zarządu (na wniosek prof. dr. Korczyń
skiego z dnia 8. bas. zgodzono-się na przydzielenie 
administraoji zakłada bezpośrednio prezydjum na
miestnictwa), t wystawieniu nowego budynku dla za
kładu hydropatyozneg© naprzeciw hotelu Warszaw
skiego (ua Janówee, gdsli ebeeaie zakład się mieś i, 
jest wielka wilgoć), o koniecznsśei zburzenia bazaru 
„pod Pot»kiem“ i użycia miejsoa na rozszerzenie par
ku, e przeistoeeeniu wilgotnych rządowy eh domów 
mieszkalnych na jeden wielki bazar, o sprowadzeniu 
wody słotwińskiej rurami de środka zdrojewiskś, o 
regulaeji rzeoski Kryniczki i o innych drobniejszych 
rzeeząsh

Po sezenle gwarnym 1 wesołym pełnym sabaw
i resaaiteśoi, nastał ipokój i cista. Postali jesi.as 
tylke »i, którzy przyjechawszy leczyś się na prawdę, 
keńssą jeszoze swoją kuraeję.

—  Znany podróżn ik  p. Leopold Janikowski, 
nsjwytrwalszy uczestnik wyprawy Eogo. lińskiego, 
opuśoił Afrykę, dokąd po raz drugi przed dwoma 
laty wyjechał, i wraca do kraju.

—  Książę Sułkowski opuśiić ma niezadługo —  
jak donoszą do Frankfurter Ztg. — zakład obłąka
nych w Bonn. Spodziewano się tego już w ostatnim 
tygsdniu, tymosasem oozekiwania zawiodły z t,j przy- 
ozyny, iż tooząca się w sądzie pomiędzy obu stro
nami sprawa jeezoze nie ukońozona. Zresztą książę 
zażywa zupełnej wolnośoi i swobody i codziennie 
w tewi .ystwie młodego człowieka ohodzi na prze- 
obadzki do miasta.

— P, ryż 12. września. Podczas uroszystego wy
konania kantaty tryumfalnej w pałaou pizemysłowym 
w obeonośoi 50.000 widzów zapaliły się dekoracje od 
żyrandola elektryeznege z palnikami Jabłonkowa. 
Powstał ogromny popłoob. Obecni ministrowie wzy 
wali publiczność, aby nie ruszała się z miejsc. Z o- 
tzrorzenyeh w górze wodeeiągćw puszezone strugi wo
dy ugasiły pożar, poszom predukoja dokeśozoną no 
stała.

—- Nowy Jork d. 12. września. Na pśłnoenem 
rybrzsśs Atlantyku pswstał szaiiny arkan. Wisie 

•krętów się rezbiłs, a wielu lidsl zginęło.
—  K ie Udało się jednemu z coraz lioznieji ysb 

głodomorów. Niejaki Maillard w Lngdunie założył 
się. ie przez dwadzieścia dni nie będzie nic jadł ani 
pił prócz ozystoj wod;, i wygrał zakład, be nie tyl
ko 20 ale 25 dni w ten 'posób pościł Zaledwo je
dnak skońozył ten post, zapadł na gwałtowne wy
mioty, które się powtarzały, aż ■ krńcu poszedł dr 
szpitali , gdi i w kilka dńi urna ł. Maillard recte 
Łefert oył w sUe wieku, bo liczył 48 lat.

—  Oszust. Przed kratkami berlińsklogo sądu 
karnego stawał d. 3. bm. de Sarine, oszust w wyż
szym stylu. Oskarżono go o zamiar oszukania hotelu 
„Prinz Wilhelm4', jak również i portjera tego hotelu 
na sumy 600 marek. Prócz tege w akeie oskarżenia 
widnieją dwa dalsze punkta: wyzwanie na pojedysek 
p. PpL redaktora berlińskiego Kleines Journal 
i wyłudzeni* od handlarza koni Brettsehneidera sumy 
8000 marek sa sześć liehyeh koni, bynajmniej tyło 
nio wartujących. Brettsohnoider dał się bowiem olśnić 
obietnicom Szvlns, przyrzekającego mu w zamian 
sprzedać za bardzo tanie pieniądze 10 przepyszny oh 
wierzchowców, które miał niebawem do Berlina 1 dóbr 
swej matki sprewadzió. Sąd w końcu uwolnił oska- 
rseiege ed winy, reztrząsuąwnzy poprzednio oały bieg 
jogo żyeia. Pekaznło się, to 8av|ne lioząey lat 37 
był już wo wszystkich stolicach europejskich i w»sę
dzio siedział w więzieniu. W Konstantynopola obił 
paszę tureskiogo, w Sofii podpalił dom, w Paryżu 
fałszował weksel i pobił attaohó poselstwa, w We

nami występował jako graid hiezpańi :i s fałszywym 
puspertem, kilka razy uwięziony ueiekał to z drsgi, 
to jnż s za kratsoli. Ol J»o? Carlosa wyłudslł
10.000 fr., w Paryżu zt kład ar oank w Badapossois 
miał kilka pojedynków i musiał usi cać. Od kilku 
lat dsisli jego losy żona bankiera łea Meyerkorf, 
z demu von Sehjelderup, kobieta bardzo ładna i dy- 
ityngewana, która dla Sarina porzueiłr i męża i 
dzieci.

  W ystawa paryska. Frekwenej* wystawy wy
nosiła w drugiej połowie sierpnia 2,808.776 osób 
(1878: 1,107.189), a ed ezasu otwarcia wystawy 
14,486.741. W tym samym ekreBie ozasu podezas 
wystawy s r. 1878, nwiedsiłe ją 7,125.887 osób, 
a więo frekwenoja obecna jost przeszłe dwa rasy 
większą.

R O Z M A IT O Ś Ć * .
=  W łfllniaŁ na wystawie. Dzienniki parysmo 

opowiadają następujące zdare-H-ie. "W trok unizeh 
p ybyl d» Paryża na wystawę zaaożoy dzierżawca 
z nad rzoki Grrouny, aUjaki Eff«Uk . zamieszkał w 
jednym.z hotelów jtrzy ul. i/aagimu. Zrażony dłu
gą przechadzką po no|e Mwrsowem, usiadł w pewnej 
kawiarni gdzie wkróte® przysiadł się do niego jakiś 
wytwornie ubrany jegomość i wszczął z nim rozmo
wę. Niezuej^y wyrzekał bardzo na to, że przybył 
do Paryża, aby zabawić się na wystawie, a tymcza
sem śmiertelnie się nudzi. Effe.Uk odparł mu ni to, 
że i on tsk samo nudzi się, bo nie zua nikogo.

— Ja przy-i 3o Paryża jeszcze w innym
eelu, odebrałem *iem rpadek — . mówił dalej
nieznajomy. —  pny sobie 2c 900 fę.
Pieniądze te nabawiają m,S tyle kłopotu,, w .faryzu 
tylu złodziejów, boję się, aby mnie nie okradziono, 
w hotelu nie chcę pieniędzy zostawiać, bo tam także 
nie są bezpieczne. Ohoiałbym je gdzie ukryć — pę 
chwili namysłu dolał: — Wie pan et... wpadła mi 
wyborna myśl do głowy. Pojadę z* miasto i tara za
kopię jo w ziemi. , , ,

— Dobra myśl — odparł dzierżawca fzę
ba tylko tak to zrobiś, aby nikt ni* „

— A to łatwo. Mam do pana prośbę. Czy nie 
byłby nan łaskaw mi towarzyszyć, bo te bsstje go
towe uh* jeszcze okraść.

— Owszem. m
Nazajutrz rano obaj pojechali do Meudoń. Tai*

ąjodli najprzód wyborno śaiadanit, przy któram wiolo 
pili, peesem udali się do lasku. W arodz. nieznajo
my pokazał wieśniakowi paczkę „banknotów", bar
dzo do pieniędzy papierowyoh podobnych. Paczkę
ową zakopał r tępnie pod drzewem które naznaczył, 
a w końcu spytał:

Teatr, literatura i muzyka.
—  B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 

odbędzie się kosstam gminy miasta Lwowa ku uosoze-
niu drugiego zjazdu prawników i ekesomistów pol
skich, urou ysti przedstawienie „Koioiuszko pod Ba- 
oławieami* obraz historyczny ze śpiewami w 5 ed- 
dzisłaoh a 7 odsłonach przez Wł. L. Anezyoa z mu
zyką K. Hoffmana. Wstęp wolny za rapresienlami 
rososłanemi przez Badę miasta Lwowa. Strój galo
wy. — W obotę .Gonitwa za szczęśoiom44, opere
tka w 8 aktach Suppcgo.

—  Ot wa r c i e  n o we g o  t eat r u  w W ied n iu . 
Wozeraj odbyło się pierwsze galowe przedstawienie 
w nswo zbudowanym w Wiedniu teatrze ludowym 
-Deutsohes Yolkstbeater*.

Badynek przedstawia się przepięknie. Oświe
tlenie elektryozne funkcjonuje deskonale.

Dawano ludową sztukę Azengrubara p. t. „Dor 
Fieok auf der Ehre*. Wystawa, gra artystów 1 ja 
ma rzecz zasługują na zapełne uznanie.

Teatr ten budowali archPekci Helmer i Fell- 
ner, ci sami, którzy wraz ze Stryjeńska dostali 
pierwszą nagrodę na konkursie krakowskim.

— W a l e n t y  ć w i k .  B y s  d z i e j ó w  p o e z t  
i t e l e g r a f ó w .  Lwów 1889. Ząjmująoa praoa ta, 
na pelu nie aprawianem detyshozae przez nasze pi
śmiennictwo, zawiera wiele szczegółów nieznanych 
■zorssTm kołem społ«ezeńnwa. Autor daje nam tro- 
śsiwy obraz prassełossi . rozwoju instytucji peeztewej 
or najdawniejseyoh czasów historycznych aż ds obr- 
ouej oh 'iii, przechodzi kolejno wszystkie państwa 
Europyr Jzkiouje zakłady iunyeh ezęóol świata, oma
wia dzieje sygnałów, telegrafów i telefonów i końosy 
rzecz opisem zakładów Galicji i Bukowiny w ciągu 
ostatniego stulecia. Obok otyiei historyczne! znajduje
my w publikacji daty etatystyczne dotyeząee stanu 
zakładów i rsehu pocztowego państw europejskich. 
Gładki styl i łatwy sposób przedstawienia rzeszy izy- 
nią pracę tę dostępną dla ogół* czytającej publi- 
ozneóei.

Dział ekonomiczny.
Z handlu rosyjskiego Mosk. wied. dono

szą, iż niedawno utworzyło się w Londynie to
warzystwo pod firmą Bussian agricultural tra- 
ding Company z kapitałem zakładowym 100.000 
funtów stęriiagów, rozdzislouym na 20.000 akcyj 
po 5 funtów steriingów. Towarzystwo ma na 
celu urządzanie składów zbożowych w Bosji, pro
wadzenie handlu zbożem, nabywaaem s pierwszej 
ręki od producentów, wywóz mięBa solonego, za
kładanie ferm mleczarskioh, fabryk sera i t. d. 
Jak się dowiadują Mosk. wied., w przedsiębior
stwach towarzystw* zamierza przyjąć udział kil
ku właścicieli ziemskich z południowych i połu- 
dniown-zacfcjdnich gubernij Bosyi.

G iełda zboisw a. Wiedeń 12. września. Psse- 
niea ńa jesień 8 ’48 , na wiosnę 9 21. Zreautą nie 
byłe prawie żadnysh tran*^keyj.

OsiBitnle notow ania produktów  
z dnia 18. wrieónla 18S9.

Lwów t peeenica i.i B de $•», śyte S-60 de 7' , 
.  ei ebreozi 6.10 do 6-50, jęeuaień brt wari 6-— do 
7 90, rzepak 16-— do 11 CC, groch 7 — de 10'—, wyka 
— do - bobik 0 — doO*—, hreezka —•— d o —-—, 
lnianka — de — , koniczyna aserw. — — da -  ■—, 
konlcsjna biała — de — , szwedzka — de .
Spirytus w 10‘000 litrów pre. 18-50 de —.— ał.

Tarnopol: psssnlea 7*50 dt 7-90, śyto 6-40 do 
fe-60. jfsemlen browarny 6*-- dt *-—. owiss 6-25 do 6-75, 
grosh 6-90 dc 9 50, wyka —.— tfe -— , rzepak i r -  
16-80, Inirnka — ds , ksniesjna oserWona — ds 
—•— , koniczyna biała —"— do —•—, keeiczyna szwedz
ka -— do — .

Pedwołoozyska: peienlea 7-30 df 7 70, śyte 6 26 
de 6 50. jee mli 6 '-  de 7'—, owici — d# —. groch 
6-90 do 850, wykJ - • do — •—, rzepak 16-— do 16'25, 
lnianka —•— do —•— koniczyna ezerwena —•— de — —,
keniezyi. biała — do —"—, izwedzka — de .

Jarosław : psseniea 7 65 d o 8-15, żyto 6 6 5 do 7-10, 
jossmlsi 6—  lo 8-—, owiee — do — —, groch — 
do — , wyka — de — , raepak 16 — de 16-70,
lniann - de — — , niazyna czerwona — do — —,
foniezyna bi.łe  —"— de — •- , koniesyna sswedzka — 
do —.—, tymotka — do —"—.

Wszystko zt- 100 kilo notto bez worka.
C h m i e l  ed 45'— de 50’— zł. nomiaalmie za 66 

kile, leeo Lwów.
Okowita gotowa aa 10.000 litrów pro looo Lwów 

11-25 de 117n sł.
Straeskowe ntBioua poszukiwane jak również owies*

T tift t iw  „tenty Narotower4.
W ie d e ń  d. 18 wrgeńnią. Hr. Taaffe 

pojechał do cesarza do Litomjrśla między in- 
nemi w sprawie zwołania sejmów. Reskrypt 
dotyczący będzie zapewne w niedzielę og ło 
szony. Przybył tn minister czarnogórski Ma- 
tanowicz.

—  A pan sweiob nie zakopie?
Effelak, nie namyślając się wlexM wyjął 1000 

fr., ałety zegarek i ięwigkę 1 wszystko to zakapał 
obok pieniędzy niezn^omego. Powróolwesy do Pary
sa, zabawiali się jeazoue rasom do goda. 1- w nocy, 
poezem rozstali się s zzptwnienlcm, że nasaiuii>. ra
no zejdą się w hotelu dzierżawcy. Napróżuo Jedoak 
czekał poozeiwy wiośn<ak na przybycie świeżo zdo* 
bytego przyjsdelą de godziny 12. W tej obwili do
piero zaczął zastanawiać zię poważniej nad nową 
znajomością, a 1 gedz. 1. z południ* zaesął ge na
wet pedejrzyw i. O gods. w pół dc t. znajdował się 
luż w drodze de Mendon. Przybywały de lasku, a 
łatwością odszukał naznaczone arzewo i miejsce, w 
które hu zakepał pieniądze. Znalazł tam „20.000“ fr. 
nieznajomego, nic przedstawiające żadnej wartości, ale 
zą tc jego tysiąea, ani zegarka już nie było.

=  Id y lla  w Fredenshorgu. Piszą do Polit. 
Corr. z Kopenhagi 7. bm.: W zamku reiyde*ęjonal- 
ny» we Fredenaborg zaprowadzone zostało w tym 
roku oświetlenie elektryczne, przez 00 szez. 1 
wielka sala kopułowa wspar.tły przedstawia widok. 
Ogremna ta sala zamkowa leży właśnie w środku 
i obejmuje przestrzeń około 900 mtr. kw. a wysoka 
jost na 20 metrów. Tu odbywa się codziennie o go
dzinie 7. obiad, peezem spędzają dostojni biesiadnicy 
zwy le godzinę ua poufnej rozmowie. Następnie stada 
król Ohrystjań regularnie ■ carem Aleksandrem HI. 
i jessese jednym z oboonyęh de whistowigo stolika, 

ubooznj talonie grają lub śpiewają tymczasem 
r śle zgromadzone w Fredensborgu świetno towa- 

rzji two rezohodzi się wieczorem deść wcześnie, lees 
tr^że wztą’ bardzo ranr, Między plorwozom i dru- 
l*m odbywają się piesze spzoery jak

. i powozami i konno, a czasem łodzią na pię
knem jezióizt Bsrcui tuś prsy parku smakowym. Oa- 
rewi tewarzyssy na długo trwająoyeh spacerach 1 przy 
łowieniu ryb najesęśoiej szwagier jego Waldemar. 
Po powrooie zo spacerów, które earowi nadzwyczajnie 
służą, zasiada tenże do piz.y l załatwia sprawy raą- 
dowe. Dwa lub trzy rasv na tydzioń przybywa z Pe-

W l t d e ń  d. 13. września. (Polit. Cor )  
Kontradmirał Spann reprezentuje Austrję na 
międzynarodowym kongresie morskim w Wa-

4ł/t§Vi renta wspólna 88*52. 5•/, renta anstr. 
papier. 99 57. 5 '/t  renta anotr. złota — ‘— . Ben- 
ta 4*/e węg. złota 99‘60. 5•/. renta węg. papiero
wa 94‘7B. Napoloondory — ■— . Marki niem. —■'— .

L l t o m y ś l  d. 13. września. Wczoraj
szy, drugi dzień manewrów skończył się za
równo wybornie dysponowanym jak i świetnie 
wykonanym posunięciem się lewego skrzydła 
korpusu 9. (partja północna), na który druga 
partja rówuież zajmującym i ■ cutecznym ma
newrem odpowiedziała.

G r a c  d. 13. w rześka. W dzień Ale
ksandra otrzymał hr. Haifanaa (były książę 
bułgarski) gratulacjs z Sofii od oficerów puł
ku swego imienia i od wielu dostojników buł
garskich. *

P e s z t  d. 13. września. Tisza będzie 
miał d. 20. bm. w Wielkim Waradzie wiel
ką mowę do wyborców, w której poruszy 
przyszły program sejmowy, a zapuwne i spra
wy zagraniczne.

H a n o w e r  d. 13. wneSn1 Przybył tu 
carewicz następca, ua dworcu powitał go i 
kilkakroó uściskał cesarz, poezem obaj czwo
ro konnym odkrytym powozem na zamek poje
chali, gdzie cesarzowa najserdeczniej powita
ła carewicza. \

A n t w e r p i a  d. 13, września. Według 
sprawozdania gubernatora do ministerstwa, 
dochodzenie co do katastrofy trwa ciągle. 
Urzędowo naliczono 72 zmarł)ch, a w szpi
talach 114 rannych.

M ln d e n  d. 13. września. Na obiedzie 
wniósł cesarz Wilhelm toast na pomyślność 
prowincji Westfalii, wynurzając życzenie, aby 
zieleniła się i kwitła, i aby synom jej dane 
było przykuwać sławę do swółeb ztŁudarów.

P a r y  i  d. 13. września, Przebieg pary- 
brich zgromadzeń wyborczych jest w przewa
żnej części niepomyślny dla" ządn. Zdaje się, 
że Paryż wybierze samych 'bnlanżystów i bo- 
napartystów.

P a r y  i  d. 13. września. Pomiędzy 
końmi, zebranemi na tutejszej wystawie po
wszechnej, otrzymały nagrody dwa konie 
arabskie księeia Romana Sanguszki; klacz 
kasztanowata „Austrja*, arabka, pierwszą na
grodę, złoty medal i 1500 ranków, a ogier 
„Rymuik*, szpak, druga - tagrodę, srebrny 
medal i 1200 franków Między końmi arab- 
skiemi były to niezawodnie najlepsze konie.

B r u k s e la  d. 13. września. Jak z Zan
zibaru donoszą, Stanley w towarzystwie Emiua 
baszy przebywał dług. czas nad jeziorem Yic- 
toria-Nyanza, poezem wyruszył kn llombazie 
(nad morzem). Emin basza pozostał w głębi 
A fryk i; Stanleja spodziewają się z końcem 
października na wschodnim wybrzeżu.

P i t i r e b n r g  d. 18 września. Jak z Ko
penhagi donoszą, było miasto na imieniny ca
ra w chorągwie przybrane. Garska i kotla
rska rodzina była na nabożeństwie m kapli

cy poselstw* rosyjskiego, następnie było śnia
danie na pokładzie „Derkany1, poezem car 
ulicami miasta do Fredepeborga odiechał. Nie 
było żadnego przypcRHi.

B e lg r a d  dnia 13. września. Półnrzę- 
dowo ponownie zbijają pogłoski o wojskowych 
zarządzeniach serbskich.

K o n  t a n t y n o p o l  dnia 13. września. 
Na pogrzebie Harasa, dyrektora Banku otto- 
mańel ego, który sobie życie odebrał, było 
ciało dyplomatyczne i konznlarne.

W iedeń dni* 13. wrześni* godz. 1 min. 45 pe 
■ełndnia. Akcje kredytowi 805-25. Akoje zlpajskis 
Tłwor*. (órniossgo 87*90. Akoje węgierskie Bank* 
kredytowego 316*— . Akcje Bank* angle-anstrjae- 
kiego 186-50. Akcjo Unlonbankn 231 75. Akcje ko
lei Karol* Ludwika 194.— . Akoje kolei Północnej 
855 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118-— . 
Akoje kolei AlfCldudej — * Akcje kolei Państwo
wej 227 — . Akcjo kolei Lwor«ko - Ozem. 288 — . 
Akcje kolei węg. półnoono-wsihf-^nioj 186’ —. Losy 
komunalne wiedeńskie 145*25 Akcje To w. rareo ego 
116 50 Galio, oblig. indemniz. 1C4 75 Akcje kolei 
półnoono-zacbod. (lit. B. Blbethal) 222 25. Losy re
gulacji O isy . Akcje banku dla krajów koron
nych .40 80. Akcje Bnnkrerfini 112 50. Bosyjski 
rubel papierowy 128-75. Losy pram. węg. — •— .

tsrsbnrga kuijcr ■ datyek^oami aktami 1 zabiara re- 
solusjs napowrót.
.  » lMu> P*4 nazwą „Puatalnilr i z pad

ziowfo Orła , zmarł d. $„ bm. w Budafaszoic. Wła- 
śelwc jsgo nt lak. była Iguaoy Aldassy. Przcs 
eztordiieśeł lat misszkał on w hotelu i ani raan ni# 
wyszedł na ulieę — be dla zaezerpnlęeia .świażage 
powietrza44 wystarezał mu knrytnra hotelowy, gdzie 
się z ponurą miną i z olbrzymim* ylindreia na gło
wi© przechadzał. Zamieszkał 0v »  hetelb od chwili, 
gdy Henzi z twisrdz” budłióiki*! r^ezął bombardo
wać miast. Od tsgs ezasu nie snóiar • niozan wie- 
dsieć, ee się na świjoie dzl«jo i o nic się sd innyoh 
nis wywiady "iH. W osasie bomDardewania ohoiał; 
wyjść a hotalu nis prssesnwając o0 się dzieje, i w tej
że shwili uderzyła bomba w hotel. Aldasy nolekł 
więc pod swój numer i już stamtąd nia wyehedsił. 
Odtąd spoiób jego życia był sawaze jeden i tan sam.

Wstawszy rano, ozyśoił i gładził dziewięć swo- 
ieh staromodnyoh cylindrów, z których po długien 
przebierania brał jeden nagl^wę —  potem dzwonił, 
aby mu dano kawę z rogalkiem — potem kazał 
zaprzęgać oztery siwosze, które tylko w wyobraźni 
jego istniały —  a gdy mu kelner oznajmił, woho- 
dząc w jego fiksację, że konie już zaprzężone, odpo
wiadał, że teraz już nie wyjedzie. W południ* jadł 
obiad z trzech potraw wieczorem kolaeję z dwóch 
potraw, przyesem musi„a być zawsze ssłata z kar
tofli —  i tak żył dzień po dniu lat ezterdzieśoi... 
Szozególuy wstręt miał do kobiet; gdy jaką a okna 
ujrzał, zaraz uciekał. Był zresztą zdrów, bo przez 
49 lat nie potrzebował pomocy lekarzkiej, i umarł, 
licząc lat 92. Z&atawił 100.000 majątku, którego 
odsetki służyły mu na utrzymanie.

=  H istoryczna aj -afa Psdozas korowodu z 
lampionami w d. 6. bm. w Dreźnie, urządzonym dla 
casarza niemieokiego, meśna byłe dokładnie widaloś 
z plasn zaakowsgo, na głowis, a azazególnia na 
piersiash cesarzowej, w świetle poehedai i gazu, 
olśaiewające białkiem djamenty, miaaowieie gdy aię 
kłaniała. Agr*fa seiarzowoj, ktśrr wszystkich wra-

wmm

Lwów, dni# 13. września. (Z liby nasdiowej.) 
I. Aksj# za satak*.

£•!*! folie- l 1 ■ • L#dw. 200 sł. a . x. . . 
Lwow.-Cs#r.-J#isk# po 200 zł. w. a.

anku hipote3zn#go $#]. po 200 zł. w. ». 
Żazkn krsdyt. j ł l i .  jjskiof# po 900 zl. w.#.

11. Listj caaUkwn# sa 100 ałr. 
lu k i  ktp#l#«urął jaiicyjikieg# 6*/, .

.  - 5*/. -
,  ca<- &•/• wyl. iO*/, p

■aaka arij.w .j*  •'/»’ /» 1*#. w >1 1. .
Tawarzyslw# kr#Z. fali#. si#zi. 5%

pi*#* 
198 — 
285—  
277*—

tądajn 
196-—
288 — 
281.— 
21#-—

'/. f#ilos. 'kr#d. g. zi#M.*%

m i .  gal. s i» » . i */ » lM. w I

■!&>. iOg#ln. r#l>. kr#dyt. aaU.
6*/, 1## w 16 lat . , . . . .

1T. Obligi aa 100 ił. 
lnd#stniss#yjne galieyj. 5'/, m. k. . . 
Kom. banku krajuwago 6*|, w. a. i. #m. 
P#iy#aka kraj#wa * r. 187Ś 6% w a. . 
P#ży«aka krajowa 1668 4*/»“/# > •

V. Lo#y.
L#«jr miait# Krakowa.............................
L#»7 miasta Itanisław ow a....................

T l. Monety.
uatat b# l#nd#rsk i..................................
Da rat e a ia r s k i ......................................
Napolłoudo
PóHmp#rjał rosyjski . . . . . . .
Bub#l rosyjski s r s b r a y ........................
Buii#l rosyjski papi#rowr . . . .
100 starek ai#mi#eki«b.............................
Srsbr# n  100 złr......................................
Kupony w s r e b r z e .................................

100.— 101—
103-25 104-25
07-50 98-50

. 100 70 101-70

. 26 - 97.—

. J00 -70 101-70

. dO 94-80
* 98.40 99-40
. 9280 9380
sł.

. 64-— 57—
. 46 -
i.

49—

. 104-25 105-25

. 100-50 101-50

. I4-— 106—

. 06-50 97-50

. 24— 26—

. — •— 88—

. 5-61 6-71
. 564 174
. 947 •■57

9-68 9-78
1-26 1-36

. 1-227. 1-24*/.
. 5815 5915

P r z y je c h a li  Ć 9 L w o w a
dnia 13. wreeśnia 1889:

H#M ttrim . L. lhrli#h, H. Konie, W. Biskupski, 
J. Brzssiński, M. Kortnfsld, 8t. Boduszyński, J. Krsycki, 
J. M. Kamiński, L. Mćyst i O. Izsllsr z Warszawy. C. 
i A  hr. Męeińaey z Dukli. A. hr. Catnar z Pedkamiania. 
W. Ikarsynakl z Poanaaia. C Alłair z Kalnicy. W. dr. 
P#ll z Źydai sowa. Dr. B. Kornfsld s Wiadnia. L. Oppan- 

j heimer a Barllna. J. Kornbaum z Warsiawy. M. Millo, 
H. Kngel, B. Bamaon i N. Bojnitz a Paltyszan. Z. Jnry- 
ezyński z Wiodnia. W. dr. Kosłowski s Bożubewiae. M. 
dr. Fad#r#wiez a# 8łob#dy. F. dr. Pasakowiki z Krako
wa Ks. hr. Krasicki s Wołynia. M. hr. Łcś z Caysiak. 
J. YiTian Ckautsbrian s Poi ank' K. Natan son a War- 
■aawy. W. Grtti«i s Wiednia. A. Tnacitski i  Gorlie. 
B. ks. Lubomirski z Krakowa. Wł. Osaykowski a M#dw»- 
dowieo.

Motel Francueki. Dr. Płeniąiok i Dr. Leo z Kra
kowa. K. Scsanioeki z Jaworowa. M. Kreta i W. Gross- 
mann ■ Wiednia. W. Kraiński a Wyssatye. Hr. Orłowaka 
s Lisowiae. K. Wiktar z Zarszyna. G. Ostarman z Żółkwi. 
T. Tolaśnieki z Warizawy. J. Yanilant a Odtssy. W. hr. 
Bayewa a Psar.

Hotel AnaM ki. X . Mniszf >  j wrzawy. A. Gae- 
łowski se Stanisławowa. 8 -aezyńiki z Bytomia. L. 
Btanissewiki z Radnmyf ■ 7,. Stasiniewicz z Wierzbiey. 
F. H. Hayman a Pcazenityna. K. 81ela*ki z Kosowa.

S  M ruawM  3. Grand z Cismiarzyniae. Ks. 
TsUszawski z Gródki J. Sperling s Tarnopola. M. Billik 
*  Seraj swa. Dr. Czaykowiki z Tarnowa.

N A D B S Ł A 1 T S .
(Bubryka ta nia po#nodai od Badakaji, Która tai uinaj 

•dpewiadzialnoiei za nią nia bierz* na ziebia.)

Podziękowanie.
W ciężkim smutku i nieukojonym ialu po 

drogim mężu ś. p. Kazimierzu, czuję się zobo
wiązana wyrazić moje dzięki za ostatnią posługę 
i łaskawe współczucie tak Wielebnemu ducho
wieństwu, jakoteż przezacnym i szlachetnym ko
legom. Za prawdziwą algę dla strapionego, nie 
mam wyrazów, oprócz. . .  Wielki Bóg zapłać I —  
Chwila ta pozostanie miłą pamiątką dobrego 
uczynku do zgonu.

Adela Mrazek.

Dr. Byllokl
powróoil

i ordynuje w chorobach kobiecych, jak przedtem.

Podziękowanie.
Znękana długotrwałą, btlaóna a skomplikowaną 

chorobą, prsyczam 1 wzrok był zagrotony, Uszyłam aię 
u różnych najznakomitszych lakarzy naizyoh, nio- 
atoty bsz pomyślnego skutku tak, iż straciłam już wszel
ką nadzieję powrotu do zdrowia — zwłaszcza w poda- 
■słym wlakn moim. W tym to roapaozllwym stanie uda
łam się jestoza o ratanek do Wielmożnago Dr. Włady
sława Skałkowsklego, który sajął aię mną gorliwie a bez
interesownie, nic szozędząe trudu w każdej porze dniam 
i noeą, oila t»go eheroba wymagała. Jogo to pieczołowi
tości i doświadezenin lekarskiemu sawazięozam zupełne 
odsyakanio zdrowia, sa eo ssresm przopsłnionom wdsię- 
csnośtią poczytuję sobie za miły obowiązek podziękować.

264 Wihtorja B a  dowska.

Zamianowany prsoz o. k. Dyrskoję galie. fondusau 
propinaeyjnsge delegatem do przeprowadzenia wydzierża
wienia prawa propinacji w powiooie gródoekim podaje 
do powszeohnej wiadomofiei, że od dnia 15 września de 
końca tsgo miosiąoa urzędnję każdogo poniedziałkn, śro
dy, ezwartku i piątku od gedziny 3—6 w biurach Bady 
powiatowej w Gródka.

Wzywam wszystkich, któriyb- prawo to wydziorża- 
wió chsisli, br się w powyźszyei dniach i godzinaoh 
■głosi<5 seeboisll.

Listy i oferty proszę nadsyłać pod adrosem moim 
post* rsstants Kemarno.

962 Stanisław Agopsowlctt.

cała * ..agę, jest, jak mówią,' zabytkiem historycznym. 
Pochodzi cna zo skarbca Napoleona I. i zdobytą zo
stała w bitwie pod Waterloe. Cesarz Francuzów miał 
na aobie ton klejnot, który ma wartość wiola tysię
cy, aletylko podisaa koreuaeji w r. 1806, lesz aosił 
ge i później przy kapeluszu. — Należy en oboouie 
do skarbca klejnotów królowiko-pruakich.

~  Sny. O i< nyeh widziadłach ogłoszono dotyoh- 
osas bardzo m ło szczegółów, odpowiadająoyóh wy
maganiem śeiałoj nauki. Prasważna ilość twierdzeń
i wywodów przeto opiera się na praypuazossniaeh. 
Szczególni*] saś opowiadania rozr tyeh osób e enaeh, 
które ieh nawiedzały ni* zawsze, są wiarogodne. 
Z tsge powodu godną naśladowania oraz pochwały, 
jest praea lekarza Juliusza Nelsona w Ntwym Yorku. 
Przez długi zzereg lat bowiem zpmywał »n treść, 
oraz ezaa swych snów i notatki te obeenie w liczbie
4.000 ogłaiza w amerykańskim Journal o f Psycho-  
logy. Wreszoie na końca umieszcza nastąpująoe, tutaj 
pobieżnie streszczone, wywody: say pojawlająoo aię 
zaraz z wieczora, są wynikiem większego zmęozenia, 
aay te umysłowego, osy fizyoznego i dlatego też po- 
zeitają one w związku z wypadkami dnia poprzedza
jącego. Tegoż samego rodzaju ■% sny, które dręesą 
śpiącego w ciągu noey, ponieważ takie przedstawiają 
mu zajścia z dnia poprzedniego, lecz w okropnej i 
fantaatyaznej formie. Najprzyjemniejsze wrażonie spra
wiają any nad ranam, tui przed przebudzeniem się, 
ponieważ wtanazaa mózg zupełnie edpoezął. Wszystkie 
zdarzenia i eaeby występują wówczas bardso wypu
kłe, tak, io śpiąey owe sny właśnie najlepiej pamięta. 
Wreeseie wpływa tutaj i zmiana pór rokn; sny 
w maren i kwietniu pejawiają aię rzadziej i mają 
oharakter bardzo spokojny; najwięeęj natomiast nlu: 
bienym, przez sny gwałtswne, miesiącem jest gru
dzień. Notatki te powinny i n nas saehęeió pp, leka
rzy dt robienia pedobnyoh spostrzeżeń.

=  Troskliwa rada miejska. Baśni jednego 
z miasteczek w Ligurji, dowiedli niedawno wielkiej 
treikliwośoi o dobr#... własne. Uchwal:' bowiem za
kupić i  funduszów kasy miejski*] I I  parasoli (tylu

Choroby ust i zębów
jako to : chwianie się sębów, ból zębów i zapalenie, opn- 
ehnięeie, krwawianis dziąseł, nieprzyjemny odór z nat, 
tworzenie się kamienia, leczy e. k. nadwornego dentysty
n «  P n n n 9 i  WODA ANATERYNOWA

■ *  O p p a  rfr i-40, złr. l — , et. 50 
w flaszeczkaeh znaeznia powiękzzonyeh — a która z jedno
cześnie użytemi Dr. Poppa ProszMom I Pastą do zębów 

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 143 
Dr. Poppa mydło roślinne przeeiwko wszelkim wyrzutom 
skórnym, zwłaszcza do użytku w kąpieli. D V  Przód pod

rabianiem ostrzegamy w obopólnym Interesio.
Dr. J. O. Popp, W iedeń. I. Bognergasse 2. Doitania 
wo wszystkich aptekach, składach mateijałów i perfrm
UBIMIŁi .i'" mmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Ciągnienie 1. Październik* b. r. 
Główna wygrana z ł. 200.000 

Polaeam

LOSY MIASTA WIEDNIA
4  olągnlanla rooznle

po kursi* dziannym.
Promasy na te losy po ałr. 3*75 włątznia stempla.

AUGUST SGHEŁŁE\BERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja14 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł. 1*80

Nowy i iM  ip isiow r U. Aur
we L w ow ie, n i. Akadem icka 10.

Osobny oddział dla nad i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkow'an„. 

Otwarto od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

W y c i ą j f  
e  rozkładu Jandy (ważny od 1. llpcn 1889 r.)

Odjazd ze Lwowa
ku Stryjowi:

5*60 srana, pociąg oiobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż. 
Orió, Ławocanego, Mnnkaeza, Budapesztu, Stanii 
wowa i Hasiatyna. 

i.0*20 przed południem, poeiąg osobowy do Stryja, Chó
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

8*45 wieezór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Su
chy, Ławoeznego, Mnnkaeza, Buda-Pssstn. 

ku Stanisławowu:
9*20 srana, poeiąg poapieany do Stanisławowa, Czsr- 

niowioe, Jaai, Bukaresztu i Hnaiatyna.
9*50 zrana, poeiąg mięizany do Stanisławowa, Csernio- 

wiee, Jasi, Bukaresztu i Hnaiatyna.
10*08 wieezór, poeiąg mięszany do Stanisławowa, Czernie

wice, Suezawy i Uzortkowa.
ku Bełzeu:

7*49 srana, poeiąg mięszany do Bsłzea i Sokala.
2*44 po południu tylko eo piątku poeiąg mięszany do 

Bawy rui.
5*01 po południu tylko we wtorek, poeiąg mięszany do 

Bawy ras.
Przyjazd do Lwowa

w kierunkn ze Stryja:
8*26 zrana, poeiąg osobowy z Buda-Pesztu, Munka sza,
3*36 po jsołnaniu, poeiąg osobowy z Suehy, Chyrowa, 

Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.
12*08 w nocy, poeiąg osobowy i  Buda-Poistu, Mnnkaeza, 

Ławoeznego, Orló, Stróże, Chyrowa, Hasiatyna i 
Stanisławowa.

w kierunkn ze Stanisławowa:
6*40 z tna, pociąg mięszany c Suezawy, Czerniowiee i 

Stanisławowa.
8*00 wieezór, poeiąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 

Czerniowiee, Hnaiatyna i Stanisławowa 
11*06 w noey, poeiąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Czara 

nlowiec, Hasiatyna i Stanisławowa.
w kierunku z Bałzea:

10*10 z rana tylko we wtorek i piątek, poeiąg mięszany 
z Bawy ras.

5*58 po południu, poeiąg mięszany z Bełzea i Sokala. 
Godziny podane aą według zegara lwowskiago. 
Pojedynczy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 

państwowych nabyć można w kaśdaj staeji za opłatą 
6 eantów.

I bowiem członków posiada rada), któroml posługiwa 
liby aię w osasio powrotu s ratusza w razi# niopoj 
gody. Rzymska Iribuna dowiedziawszy zię o tsj 
uchwal* saehęsa, hy radni nia ustali na toj piękne 
drodze marnowania pisniędsy miejskich, looa paszl 
dalej... A więo powinni saknpió 12 płóeicnyoh pa
rsach, ironiąoyob od słońca, 12 chnatsk na ssyję 
w rasie gdyby laotały nagło chłody, wreszcie II  
pugilaresów na pełniony oh banknotami, eelem zaże 
gnania nieprzewidzianego nioszozęśaia lub ohwilawegt 
braku mamony.

=  Przywileje piel pięknej, zebraa* z dzieł 
rozmaitych uezonyeh, w Biweez obracają wsaalkit 
narzekania smaaeypantak na „poddaństwo kobiet4*. 
Podług Hallera, kobiety dłużej wytrsymują głód, ani 
żeli mężezysni, podług Plutareba więoej u i‘ swe 
mogą wypió od płoi brzydkiej. Ungar zazdrości im, 
że rzadko kłody łyaieją, de la Part, żo nie odczuwają 
tak silnie skutków morskiej choroby. Arystoteles ua- 
aaesa, żo łatwiej utrzymują się na powierzchni wo

dy, Pliniusz zaś zauważył, iż lwy ozują wstręt do eiała 
kobieoego. I woboe togo oóż znaezą wszystkie skargi 7

=  N owa moda. Zeu znanego milionera Yan- 
dorhilta w Paryżu wprowadza w modę nowy sposób 
noszenia brylantów. Ta piękna ’ bogata dama kazała 
sobie mianowieio zrobić naszyjnik łożony z dwóch... 
sznurków brylantów „i i]Uaanych“ na złote łań- 
cuizkl. Podobno damy paryskio są zachwycono tą 
nowością I

c= Jedyny żart w życiu . Waszyngton, twórca 
Unii amerykańskiej, był zawsze ezłewiekiem bardzo 
poważnym, tak, żt rac w żyein jodynie „popełnił4* 
żart. Na pierwszym kongresie Stanów bowiem przy
szły nr porządek dzienny wydatki na wspólną armię. 
Jeden ż posłów postawił wniosek, aby wspólna armK 
nio wynosiła nigdy więcej, jak 8.000 ludzi. Tu po
wstał Waszyagton i i  rzekomo poważną twarzą po
stawił wniosek, aby armia nieprzyjacielska, która 
kiedykolwiek wkreezy w granice Unii, nigdy nie li
czyła po nad 2.000 ludzi. Wśród ogólntgo śmiechu, 
wniosek pierwszy przy głosowaniu przepadŁ
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Ostatni tydzień.

CYRK 1. SCHUMANN A
D ziś w  piątek 13. w rześnia

P B Z G D 8 T A W I E A I E
o godzinie pó' do 8. wieczorem.

Po ra pierwszy: W norymberskim sklepie zabawek ezyli Ruchome lalki, wielka 
mimiczna sztuka wystawowa połączona z baletem, wykoBana przez 30 dzieci, dam 
i panów towarzystwa. — Wystąp wszystkich angażewap-eh artystów. — Produkcja 

koni na wolności i w szkole jazdy.
Następne przedstawienie jutro w sobotę-

862 A. Schumann, dyrektor.

Właśnie wyszedł z druku tom I.

„ B i b l i o t e k i  r o d z in n e j "
zbioru tbejmującege 24 tomy najlepszych najnowszych, powieści 
wsi ilkioh narodów przy esobliwszem uwzględnieniu '"dów słowiań
skich. Każdy pojedynczy lum w eleganckiej sprawie, obejmujący 8—10 
arkuszy draka, kosztuje 50 ct. — 85 fen. — 45 kop. Za sebą prze
mawia jnż sam fakt, iż pojedynczy tom „3ibli*tei>-j« 1 nsztniąey 5 ' ct. 
obejmuje tyle powieśoicwego materjału , za ile przedtem żadano 2—3 
ałr., a n nadto za podaną eenę dajemy tnmy już oprawione, jakkol
wiek kaiegewiąz tą cenę żąda za ramą oprawę.

Nastręcz* się więc w ten sposób sposobność naoycia jednolitej 
biblioteki za cenę niżna od przeciętnej należytości Uiszczanej w wy- 
pożyczałsiach książek, nie będą to jaż brudem obłożone zar-żhwe 
tomy s w"»ożyczaVa1 książek, zawierające częste niesmaczną przesta
rzałą osnowę, a1* za tę samą casę „Biblioteka redzinna*. obejmująca 
nowe powieści śłynsych autorów o żywo zajmującej rzetelnej osno
wie. W ciągu reku utworzy się z tych tomów jednolita biblioteka 
ku wieozystej przyjemności a tej rędziny i podrastająeego pokolenia, 
ku przyjemnemu skrócenia długich zimowych wieczorów.

Co 15 dni wychodzić będzie z dr"V~ jed.n ton. „Biblioteki ro
dzinnej", której powieści ebejmaja tylko 1- 3 tomów, tak. iż nie bę
dzie potrzeba czekać z przykruśeK na zwykły „Ciąg dalizy".

Nasz zb ór <-ozpoeza.iemy słyn ą angielską powieścią H. Rider 
Hoggarda „Toseam it pana Meesona“ . " Tę powieść odszczogó'niają 
powabne a zarazem żywo zajmujące epizody kreślone z lyjoornym hu- 
merem.

Przygotowują ię do druku dalej Scona - Selska boure z kro- 
aekiego , Bergerata' lórłd jenerała francuskiego. Prosimy o wspar
cie naszego usiłowania, dostarczania za skromną cenę rzeczy dosko
nałych.

Każda księgarnia przyjmnjo zamówię ia „Biblioteki rodzinnej" 
równie jak

Księgarnia nakładowa Franciszka Bondy
Wiedeń I., Annagasse I I . 363

Zamianowany prze^ c. k. Dyrekcję galicjjakiego funduj, u propi- 
nacyjnago delegatem do przeprowadzenia sprawy wydzierżawienia 
prawa propinacji i udzielenia licencji propiuacyjnych w powiecie 
Eamloneckim wzywam wszystkich mających chtć wydzisriawienir 
prjwa propinacji lub uzyskania licencji w którejkolwiek miejscowość 
pt wiatu Eamioneckiego, by się do rnaie wda^u i miejscu poniżej ossna- 
czonem bądź to osobiście bądź przez należycie wykazanego pełnomocnika 
zgłosili.

I. Dla miejscowości: Ohreniiw, Dziadz iów, Żelechów wielki, ZV 
lechów mały, Niesłucbów, Jakiinów, Bannnia, Sfcreptów, Kędzierzawce. 
Kozłów, Żnratyn i Ta da nie 16. września b. r . w biurze R ady p o
wiatowej w Kamionce Strnmiłowcj.

II. Dla miejscowości: Majdan, Manasterek, Mukanie, Niwice 
Obiadów, Opłncko, Tetewozyce, Siebków, Wolica baryłowa 
Stojanów 17. września w biurze Towarzystwa zallezkowego r B*. 
dzieebowie.

III. Dla miejscowości: TJbińoe, Sokołów, W y r ł w , Demów. 
Sapieżanka, Dobrotwór, Jagonia. Jazienica polska i rnska, Kamionka, 
Krzyw, lanka, Łapajówka, Łany polskie i niemieckie, Obydów, Bu la, 
Sieleo i Stryhanka 18. września w biurze Bady powiatowej w Ka  
mionee StrumiłoweJ.

IV. Dla miejscowości: Dinytrów, Krzywe, Niastauice, Pawłów, 
Stanin, Ordów, Snszno, Środopolce, Hanonin, Romanówka i Sabinówka 
19. września b, r. w biurze Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dzleehowie.

V. Dla miojscewości: Horpin, Kupcze, Milatyn nowy i stary, De- 
rewTany, Spas, Ostrów, hnsiłów, Bsepniów, Nahorce, Połowę, Nowo
siółki i Łisko 90. września w biurze Rady powiatowej w Ka
mionce Strnmiłowcj

Jeżeli w powyższych terminach n:e osiągnę w dredse dobrowolnej 
ngody, czynszu odpowiadającego rzeczywistej dzisiejszej wartości prawa 
propinacji prze Hożę bezzwłocznie c. k. Dyrekcji wnioski w sprawie roz 
pisani? publicznej licytacji.

Dla wydzierżawienia prawa propinacji w Badziechowie. Basiu, 
Chołojowie, Witkowie, Płoweua, Niemilowie, Per&tynie, Nieznanowif 
Połonicznej, Sokola, Kulikowie, Józefowie, Murowie, Jabłoń>wce. Gra 
bowej, Knmniskacb, Wierziianaeh, Pobnrzanacb, Adamach, Czanyłn 
Bskobntach, Łanerówce i Wolicy d&rewlańskiej rozpisaną zostanie pu
bliczna licytacja, której termin cgłeni delegat którego c. k. Dyrekcja 
dla przeprowadzenia tej licytacji zamianuje.

Kamionka strumiłowa 9. września 1839.
Stanisław BacLeriL

R e g e n e r a t o r  W i o s c e
P O I M J I I E  U M N Y  

Pani S .  A .  A l l . e n
przywraca włbsom siwym, szpakdjka'yni i spłowiałym kol-w, 
pafysk pierwotny i p ifkno,c młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, siłp i dzielno ić porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Jestto preparat niemiijjicy równego sobie. W ydaje 
zapacł wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa.

Fabrykę 92 na Bulwarze Sebastopolskim v- Paw iu ; 
w Londynie i w Nowym  Jorku

We Lwowie w aptekach pp : P. M i ko 1 a b e n a- J. 
R u o k e r a  i w główny oh magazjnach perfum.

W c w i ó r s k i e #' e ,
522

Wi Lmttit skład glęwmy w magazynach f. K.MUO1 ISCHfj 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyorów 

| i magasyaaeh pte fanz.

Psdflf i 
r/Aawy .speeyalals j 

jm m w n  a » . s wuirrsu 
ZTom JrATC, JP mrttaa j

PAXTŻr ffltaf U  ls P*tx. % PA&TŹ

f iedeń. „Hotel Mćtropok“
ilingstraiise, Franz-Joscfs-kŁal. 457 Wielki hotel pierwszorzędny, 

j 300 pokojów 1 salonów (od  1 złr. wyżej), W IN D A  O S 9 B O W A , czytelnia za- 
j opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (takzę i „Gametę Narodową*), ąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotoln. Stacja tramwaju pn ę  diinii. -mnibus hote
lowy przy dworcach hoteloi/eh

864

640

we Lwowie
poleca

Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty
*|, kilo Congo a r a b s k ie j .............................złr. 2
‘ /j « fa m ilijn e j........................................ . „ 3
»/, „ Melange de M nzkan......................„ 4
V, „ Im p e r ia l ................................. „ 5
*/, „ Souehong w oryginału., paczkach „ 4
V* • w7 »iewek własnych . . . . .  „ 1-70
'/ ,  „ eiast angielskich do herbaty . . „ 120

Pluskwy, Szwaby,
Karakony, Mole, Pchły,

Mnchy. Mrówki i  Pasożyty roślinę 
niszczy pod zaręczeniem mój

p ro szek  p rz e c iw k o  o w a d e m
w pndełkac' po złr. 1, et. 55 i  et. 30. Równocześnie zwracamy uwagę na zna
komite nasijpującn środlci speejaln : Proszek przecinko Szwabom I Koraluchom 
w pudelkach po złr. I i po ct. 55. Proszek przeciwko Molom (zabijając] i zabezpie
czający), w pudełkaeh po złr. l i po ct. 55 I ct. 30. Niezniszczone baloniki gumowe 
służące do roznyltnia proszku i zasypywania nim szczelin, w których gnieżdżą »i« 
Szwaby, Mole lub iwrakony. Cena za si.tukę c i. 40 Tynktura niezcząca pluskwy 
w meblach za flaszkę * penztikiem ct. 50 i"3(L Esencja niszcząca pluskwy do mię 
ezsnia z farbą lnb zaprawą murarską. Cena dużej fl-szki złr. I.

pewny Środek tępiący Szczury i Myszy]
(s it  żadna trucizna! Tylko dla gryzon óv  szkodliwa).

Lena puszki blaszauej s łr . 1, za sześe puszek z łr . 5.
Zlecenia z prowincji poniżej jednego guldena nie będą nwzględuians. — Nftbywcy 
on gros dostają inaczny rabat. Do wszystkich środków dołąozatny przepis użycia- 

Prawdziwe do nabyeia. tylko u firmy-

B. B B IS S , ces . k ro i. fa b ry k a  ch em iczn ych  p rod u któ i
Budapeozt, (Węgry), konigsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy 

Korespondencja możliwie w niemieckim języku. 560

Fabryka maszyn
T. redt w  Ottynii. 

W ar ,ta : meiohaniozny,

O f l l f i M  l n u  1 motali,
kotlarnia, Kuinia parowa

aec
prleca swe wyręby

O l a  g o r s s e l ń :
Kotły unfoire, 1 arniki (Heuze). ta^^iuie naj. i— -egi systemu z apa- 
rat m enlodzącym. Płuczki do k. rtolU, "SR' watorj, Transnisje, Pomp 
wodne I robocze transmisyjna i pa. rt Sury żelazne ano i kute, 

Kurki, Wentyle, Armatury, ruSzta płaskie i schodkowe * . p.
1 la  k o p a l1*1 i  d esty la rń  n a fty :

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskie ; i r  biana (samośpa- 
dy), Zbiorniki żelazne, Rury gazowe i hermetyczne w^tkowickle, pompy 

do ropy, Kurki. Wentyle, Rusztu i t.-p.
t a r t a ^ : r ! > w i

Kompletne gatrjr żelazne i z dęboweml słup. mi, Wózki do kloców, Piły cyr
kularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do trocin itp.

d l a  m l y n ń w  t
Kompletne złożenia z sumieniami iraneusktim, części żelazne ao cylin
drów i elewatorów, transmisje zwyczajne I “ "lLersa, koła zębate że
lazne i z drewuianeml zębami, czopy, pan wic i części do kół ""dnych, 

windy do zboża, kotły, armatury, -uszła i t. p.
i  maszyny specjalne szlifują i ryflu.ą walce hartowane 

wszelkich systemów.
Największa 1 d|cwuia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 

z te'aza lo 1000 liUgiamów w jednej ztuce z pieca kupnlowego i 
z tygla i, włpjnycb ; nnd‘słanjfeb model w najkrótszym ozasie po 
nmiarkowsnyeb cenach. l. ,j ,

Reperacje maszyn rolniczych j przemysłowychj maszyn parowych, 
iokomobil, wykonuje prędko, sumiennie j  tamo.

Podejmuje się kompletnych nrządzeń sakłi.dów fabrycznych, 
wodońągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w SłoDodzie ! Krośnie.

W ęrstw o firmy Ruston Proctor & Co. w  Linuoln,

858

WYBORNE LMOMOBILE
o sile 3 do l4 koni i uznane za 

najlepsze
PAROWE M Ł O C A R M E

dostarcza z kilkoletniem poręczeniom
(JIHRATH &  C o.,

fabryka irschin ro niczych ^raga-Bu- 
bn- — yve uwovie fili. pod własną 

firmą. Katalogi na żądanie gratir
D o w o d y  u z n a n i a :

W k,ałąeze'Mu przebyłam Panom 
rcsztująeą nalelytość w kwocie zrr. 
IJÓO-— słownie tysiąo siedemset złt 
w. u. za d istarezoRą mi 5 4 "  niłocar- 
i'ię parową i upraszam o pokwitowa
nie- Dziatalnofć maszyny nader zado- 
walsiająea upraszam o nadesłanie opi
su użycia celem należytego kierowania 
nią i pozostaję. Z poważaniem 

Jakób Willner. 
Biała p. Tarnopol, 2. rzaśnia 1887.

Potwierdzaju, że sprowadzona od 
97. Panów 3-konna lokomobila z mło- 
carnię ęzysz.zącą, zupełnie mię zsdo 
walni- Łokuinobila jest nader dobrze 
wykonaną i o iznacza się s.-okoinyiu 
chodem, regularnością rachn i bard r 
małą ^onsjuacją węgla. O młoear i 
mogę się również bardz > pochlebn e 
wyrazić i nadmieniam, 10 fabrykat W 

'anów z angielskim "mito pt.ównać 
można,, wskutek czego każdemu rolni 
kowi radzić mogę, by podobny garni
tur nabył.
Płuchów (Galicja) d. 24. paźds 1K88.

Salomon Rotb.

WINOGRONA
kuracyjne 836

Badcnu i Yfislan, świeże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. 40 ct. za 5 kilo koss 

franco do każ(.ej stacji pocztewej za 
pobraniem

Antoni Riess
w Baden, pod Wiedniem

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

Farby artystyczne,
przyrządy do malowania, 

rysowania i pisania
430 poleca:

Józef Haake
w e  L w o w i e  

pod „Czarnym Psem" Rynek I. 3b

Fabryka Maszyn 
i odlewarnla żelaza

M- D o rn w ald a
w Przemyślu,

potrzebuje bezzwłocznie kilku

zdolnych formierzy.
Zgłaszający się raczą wprost do zarządu 

861 fabryki się udać.

j,~r J- n-Yfch, fyft, a iMtt!n„btw(crl r*
/ . - - - -'I------------\(.Cierpiącym podagrą 1 rm- maty im polflca alą prawdziwy

Pain-Ezpeller
„kotw je^", Jako baida* 
utoanr in M  ta n r .

>ktit .Jt|nsh«

IjlORTEPIAN w dobrym stanie jest ta- 
I  nio do Bprzedania. Bliższa wiadomoió 
pod 1. 41 ulica Łyczakowska u organisty.

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa

tknięty Mięty jest •ięiizą pracą, spokojni# jako najpewiiifljMa, ną̂ praktyezniojssą 1 najwyje-
------- HKf------  ” * -----------

beg sprężyny na 
eielo ze sprężyną.

Tę całkiem nową conatrukcję opastk prz#pukliuowych ze Jprątyną me#ę każ* cierpiącemuna BUPTUKĘ, który nawet aajclęi- azem i najitarsiem cierpioniom jnt do-

dwastromia sitaka 10 złr. Podanio miary: 1) Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży rapta- r»f po lewej, prawej stronie, lab po ebu stronach. 8) Wielkość mptury mniej więeej a. p. wielkość jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p.
0. NEUPEHT Nachfolger, 

fabryka bandażów
w Wiedniu, 1„ Graben Nr. 99. 

(Im Innern des TrattnarhofTes).
Rozsyłka punktualniu- i dyskretnie i iUastrowanym i opisem użycia za zaliczką.

ICHY
ADMINISTRACJA w PARYŻU, 

Bouleyard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Viehy. Przy
jemnego smaku e niezawodnym skutku 
przeeiw kwasem i upośledzonemu trawieniu

SOLE YICHY do KIPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ
re nie są w stanie udać się do riehy.

Dla nniknienia fałszerstw żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
sió znaki: Kempanjf wód Yichy.

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolaseha, E. Mendrechowitz i GFoldbauma 

Wewiorskiego. 295

IL F n n l U i  i EkoMtstów jo l s M
wy«i-i

B I B L I O G R A F I A  P R A W N I C Z A
ebejmujaca dzieła z dzitd.iny prawa, ekonomii, statystyki i nauk spo

łecznych. Wydał ST. ROTWlffSKI.
9pV~ Cena 6 0  centów .

8kład główny w ksi-garni H. Altenberga we Lwowie — Do nabyeia 
we wiiystkich księgarniach.

Stalą pensję 768
i prowizję płaeę za pośrednictwo

w sprzedaży na raty losów 
dozwolonych ustawą.

Dom bankowy H. FUCHS
Bndapeat Pomtheagassc 9.

UlTimn 1 CYGARETOWE, któro prse- 
I LI I K I wy*8ŁaJ4 P°d względem klejenia 
i  u  1 l i i  wBzelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI nlae Marjaeki 1. 8.

Zarząd dóbr Bircza poczta KorOlówka
t-73 sprzedaje i rosayła

WINOGRONA KURACYJNŁ
b i a £ D  i  - ^ a  : «  ń B m

*a zaliezką w cenie z a łr. 8 0  ot. za ó - kilogramowe koszyki.

poleca
nąjprzeanlrjsze perftamy i wody toaletowe,

o.lfcizczagólnioue 10 lne lalauii zasługi i Sm dyplom am i uznanie,
niiAfiowicie:

P f t r f l ł n l Y ' *  Jaśmin owi], fiołkową różaną, rezedową, konwaliową, 
U i i u u i y  . riang-Ylang, O^oponaz, Jockey Olnb, heliotropowa, Ess 

Bonęuet, piiŁową, ililleflenrs itp. Flakoniki po 25, 40, 75 et 1 złr. l.50"iW.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 zIt.

l w f t W S k i l  • l>ow8!toóhnie uznana i pbsźntiwanadla ewe- 
T t U U . l  ł W U W O U . 1 ,  gQ przyjemnego, orze: óaiące® i dłngo- 
;r :ego zapachu, do skraplania sukien, c ustek i roz 'lani w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., -*ięk»zy 1 złr, 50 ct.
Woda warszawska ?dz.n*u*a 8W nadzwyczaj przyjemnym

, . , , . f  kwiatowym zapac, irm. c'lai-onik mniejszy 95 ot., większy 1 złr. 80 et.

Woda lewandowa
>y-ima Tf salonach dla swojego
?lrkon 60, 70, 91) ct., *h 1.20.

podwójna i woda lewandowo-am- 
torowa, są powszechnie używano do roz- 

jpj^aii]  ̂ salonach dla swojego prsyjoranego zapachu

W n d v  o ln iisk ip  przednie i najprzedniejsze. łakoniEi pow o u y  B u i u u a i i i o  ,• 15 ^  %  40 50 ^  sxI 150

Nabyć moina we L ^OWIB w sklepach własnych ul. Koperni
ka 1 3. i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE : Sukien

nice L ^0; w OZERNIOWCAOH: R>nek 1. 2;

Ostrzeżenie.
bioułki „Le Houblon“ ostatniemi czasy 

ulegają licznym n a ś la d o w a n ie m  i fm -  
a to ze szkodą, ich uznanej dobroci, 

co właśnie powoduje nas ostrzedz wszystkich 
palących, źe tylko te bibułki są prawdziwe 
„Le Houblon“ , które zarówno n a  o p a s c e  
j u  itoteft n a  k a ż d y m  p a p ie r k u  m a j^  
w id o c z n ie  w y c iś n ię ta  nasasa f ir m ę  
i naszą markę ochronną. 77b

WLEYa HEMRT
Cawley L Henry, Paris

17 Rue Bćr«nger.

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
Liii*a J a gielloń sk a  1. 3  

p r z e p r o w a d z a  K o n w e r s j ą

w y lo s o w a n y c h  5°|0 l i s t ó w  z a s t a w n y c h
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

płatnych 31. grudnia 1889

na 41 i > listy zastaw ne
4-1! °l 1  2 0

j z ą  ©<5 p c j w i e d . n i ą  d L O p ła t ą  

ora® kapuje i sprzedaje

4°to listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk.
po borsie dzieanym. 860

Farby do wszelkiego
t a n i e  1  d o ł > r e

667 u Alojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika L 13

W jiaw c* i tófo^ifińaiainj redaktor Juliusz StarkeL Papier i  fabryki Gzerlańikiej, Z  drukarni i  litografii Kilera i Spółki. (Telefon* Nr. lU  A).


